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Zapomniana rocznica
Duch Sicińskiego jeszcze krąży wokół 

gmachu sejmowego.
Przed kilku dniami minęła rocznica 

czynu, który ciężko zaważył na losach 
Rzeczypospolitej, który stał się symbolem 
najgroźniejszej swawoli jednostki, symbo­
lem zbrodni przeciw zasadzie „Salus Rei 
Publicąe suprema lex“. Dlatego właśnie 
nazwisko posła Sicińskiego wśród wino­
wajców katastrofy rozbiorów zajmuje je­
dno z najbardziej hańbiących miejsc. Pa­
miętny dzień bowiem 9 marca 1652 roku, 
kiedyto poseł z Upity Siciński po raz pier­
wszy w czyn wprowadził zasadę „liberum 
veto“, byl w naszych dziejach momentem 
przełomowym. Od tej chwili bowiem pę­
kały więzy strukturalne Rzeczypospolitej, 
kraj został porzucony na łup ciemnych 
obrad wielogłowych i opanowanych ciem­
nym partykularyzmem sejmików, a wróg 
bezkarną ręką sięgał po ziemie Państwa 
Polskiego.

Pierwszy wypadek zerwania sejmu po­
ciągnął za sobą cały szereg inych. Wystar­
czy tu wspomnieć, że od 1652 do 1764 z 55 
sejmów zwołanych na przestrzeni tego 
stulecia zaledwie siedem dobiegło normal­
nie do końca. Spory i kłótnie poselskie 
mnożyły się bez liku. Tyle było nieomal 
partyj, stronnictw i kotcryj, ilu posłów li­
czył sejm, każdy bowiem poseł mógł unie­
ważnić i uniemożliwić obrady sejmowe. 
Gruda błota parlamentarnego, rzucona rę­
ką Sicińskiego, urasta z biegiem lat do ro­
zmiarów lawiny. Już talary pruskie, ani 
czerwcńce rosyjskie nie parzą rąk posel­
skich. Przeciw niesprzedajnym mógł wróg 
wystawiać bezkarnie baterje armat — nie 
było w Polsce siły, która mogłaby mu się 
przeciwstawić.

Czyn Sicińskiego, który znalazł tak po­
datny grunt wśród współczesnych, nietyl- 
ko wypaczył i zdeprawował obyczaje par­
lamentarne w Polsce przedrozbiorowej, 
ale nawet odezwał się twardem echem w 
dziejach odrodzonego parlamentaryzmu 
polskiego. Pamiętamy przecież w pierw- 
szem siedmioleciu targi i przetargi partyj­
ne, gdzie Sicińskich kupowano koncesjami, 
stanowiskami lub zgoła pieniędzmi. Znowu 
uwierzono w obce gwarancje, znowu tro­
skę o Państwo Polskie oddawano w pacht 
cudzoziemcom, by dla siebie rwać z pań­
stwa .najwięcej.

Liberum veto zatriumfowało w odro­
dzonym sejmie polskim w nowej szacie — 
w formie zagadnienia większości sejmowej, 
której nie można było sklecić. Na szczęście 
duch Sicińskiego przegnany został z gma­
chu Sejmu Polskiego. Ale jeszcze krąży w 
tęsknotach opozycji, w pojedyńczych war- 
cholskich przemówieniach, w głosowaniach 
przeciw koniecznościom państwowym.

Ale niedługo przed duchem Sicińskiego 
zostaną ostatecznie zawarte bramy sejmo­
we. Projekt nowej Konstytucji, odpowia­
dającej potrzebom kraju i naszym właści­
wościom narodowym, a wiec nie żadna 
kopja, niczem nieuzasadnione naśladow­
nictwo, ale polska Konstytucja dla polskich 
obywateli jest już opracowana i gotowa. 
Przejść jeszcze musi przez filtr obrad sej­
mowych i tutaj duchowi spadkobiercy Si­
cińskiego jeszcze się łudzą, jeszcze liczą i 
ważą, czy wystarczy głosów dla jej uchwa

Ale napewno wystarczy, bo zbrojni 
jesteśmy w silę moralną potężniejącego 
państwa.

Odrodziło się nietylko Państwo Polski 
Odrodził się także polski obywatel.

odkryta w gabinecie Plessa na zamku w Pszczynie
Nowa, sensacyjna afera skompromitowanego panka

KATOWICE. „Księcia.pana na Pszczy­
nie“, osławionego Plessa zna już opinja pu­
bliczna dostatecznie.

Jego oszustwa podatkowe i oszukańcze 
siuchty ze spółkami holdingowemi, oświe­
tlone gruntownie w szeregu procesach, 
demaskujących doszczętnie tego butnego 
panka, chroniącego się dziś za granicą — 
znane są już dziś całemu światu.

Można się było spodziewać, że po tylu 
druzgocących rewelacjach, nie potrzeba bę­
dzie więcej Zajmować się tą skompromito­
waną figurą.

Okazuje się jednak, że ■ - ■
są jejzeze inne świństwa v. Plena,
które nie doczekały się światła dnia i na­
piętnowania.

Toteż dziś zająć się musimy nową skan­
daliczną aferą, jaką ma na sumieniu sła­
wetny „książę" pszczyński.

Oto wychodzi na jaw, że von Pless miał 
od szeregu lat urządzoną w swym osobi­
stym gabinecie na zamku w Pszczynie

tajną stacją telefonicznego... 
podsłuchu.

Podsłuchowa stacja telefoniczna von

Plessa była włączona do sieci telefonicznej 
'w Zamku,, do sieci prywatnych telefonów, 
łączących Plessa z jego poszczególnemi 
przedsiębiorstwami, a co najciekawsze ów 
telefoniczny podsłuch von Plessa miał 
również

połączenie z pocztową siecią 
państwową

Założenie tej podsłuchowej sieci
nie było zameldowane władzom
Co więcej istnienia aparatu podsłuchowego 
nie dostrzegła specjalna komisja, jaka z ra­
mienia władz kontrolowała urządzenia.te­
lefoniczne w zamku Plessa w r. 1933. Nikt 
też ze strony Plessa nie poinformował owej 
komisji o istnieniu znamiennej stacji pod­
słuchowej w gabinecie Plessa. O istnieniu 
też tej podsłuchowej stacji wiedziało zale­
dwie paru zaufanych ludzi.

Na fakt istnienia tego niezwykłego, ta­
jemniczego urządzenia telefonicznego uda­
ło się wpaść przypadkiem dopiero z po­
czątkiem marca 1935 r.

Przy zbadaniu tego specjalnego urządze­
nia telefonicznego
założonego na zlecenie v. Plessa

W dalszym ciągu odchodzą transporty wojsk włoskich do Afryki. Na obrazku mnich, rozdzie­
lający poświęcone medaljony wyruszającym na pogranicze włosko-abisyńskie żołnisrzom

ZAWIADAMIAMY
wszystkie P. T. Firmy, źe Administracja przyjmuje już 
ogłoszenia do

SPECJALNEGO NUMERU
Z OKAZJI IMIENIN I. MARSZAŁKA POLSKI 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
który ukaże się w dniu 19. marca br. w bardzo dużym 
nakładzie i w zwiększonej znacznie objętości bogato 
ilustrowanej.

ADMINISTRACJA 
Dział Ogłoszeń.

okazało się, że von Pless, siedząc wygodnie 
przy swem biurku mógł podsłuchiwać ro­
zmowy telefoniczne prowadzone z innych 
pokojów zamku czy to przez członków 
swej rodziny czy przez służbę, mógł też 
podsłuchiwać rozmowy prowadzone .przez 
urzędników w poszczegónlych przedsię­
biorstwach Plessa, oraz rozmowy prowa­
dzone na pocztowej linji państwowej.

Von Pless więc uprawiał tajny pod­
słuch, wobec własnej rodziny, urzędników 
i służby, co demaskuje dostatecznie cha­
rakter osobisty von Plessa.

Obok tego jednak telefonicznego szpi- 
clowania swoich, dużo poważniej i mocno 
podejrzanie przedstawia się sprawa podsłu­
chowego połączenia telefonicznego von 
Plessa z linją pocztową.

Odhośne władze zapewne zajmą się bliż- 
szem zbadaniem tej niesłychanie pikantnej, 
brudnej, a zarazem podejrzanej afery tele­
fonicznej „księcia pana“.

W świetle tego nowego skandalu syl­
wetka moralna von Plessa, śląskiego miljo- 
nera i prezesa Volksbundu, uwydatnia się 
w całej swej nagości.

Do oszukańczych praktyk podatko­
wych i holdingowych, dołącza się skanda­
liczna afera z podsłuchem telefonicznym.

Jak widać to von Pless jest figurą bar­
dzo „interesującą“.

Volksbundowi można pogratulować 
tak oryginalnego „wodza“.

Radiotelefoniczny wywiad
BERLIN. Minister Goebbels udzielił ja­

pońskiemu dziennikowi „Niszi-Niszi“ radio­
telefonicznego wywiadu. Przesyłając pozdro­
wienia narodowi japońskiemu, minister pod­
kreślił, iż rad jest skorzystać z tej okazji, 
gdyż przyjazne stosunki, - wiążące' od lat 
Niemcy z Japonją, zostały w ostatnich la­
tach jeszcze bardziej zacieśnione.

------- ooo------- -

Zniżki teatralne
dla Czytelników „Polski Zachodniej“.
Administracja nasza wydaje asygnaty zniż­

kowe na nast. przedstawienia Teatru Polskiego 
w Katowicach:

Sobota 16 hm. o godz. 20-tej moralitet 
średniowieczny Hofmansthala „Jederman“ w 
polskiej przeróbce Iwaszkiewicza p. t. „K a ż d y 
człowiek". Kupon Nr. 8 (ukazał się w nu­
merach 65, 66, 67 i 68 P. Z.).

Wtorek 19 hm. o godz. 20-tej premiera 
sztuki Golby p. t. „My Pierwsza Kadro­
wa“. Uroczyste przedstawienie z okazji Imie­
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego. Kupon Nr. 
10.

Czwartek 21 hm. o godz. 20-tej komedja Fo- 
dora „M ałżeństwo jakich mat o“. Ku­
pon Nr. 6 (ukazał się w numerach 44, 46 i 49 
P. Z.).

Dla Czytelników „Polski Zachodniej» 
Kupon Nr. i

— 1 uprawniający do bezpłatnego
jO ■ uzyskania w Admin. „Polski 

jf I Zachodniej* ASY6MATY
■■■■Käsig na biletu zniżkowego
w Kasie Teatru Polskiego w Katowicach.
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PARYŻ. „Le Petit Journal“ ogłasza 
wywiad swej współpracowniczki lady 
Droumond May z premierem Goerin- 
giem na temat lotnictwa niemieckiego. 
Gen. Go er in g oświadczył, że Niemcy 
pragną jedynie posiadać lotnictwo, wy" 
noszące 30 procent liczby wszystkich 
samolotów wojskowych Francji, Czecho 
Słowacji, Belgii i Polski razem wziętych 
nie domagają się jednak samolotów do 
bombardowania.

Niemcy obliczają, iż 4 otaczające jc 
państwa posiadają razem 6 500 samolo­
tów. 30 procent tej liczby wynosiłoby 
więc 1950 samolotów. Program lotniczy 
Niemiec ma w tych warunkach obejmo" 
wać 2 000—2 500 samolotów.

Współpracowniczka „Lc Petit Jour­
nal“ zadała następnie premierowi Goc" 
ringowi trzy pytania, a mianowicie: 
Jaki jest obecnie stan lotnictwa niemiec 
kiego? Czy Niemcy kontynuują swe 
zbrojenia lotnicze? Ile samolotów posia­
dają obecnie?

W odpowiedzi na te trzy pytania gc" 
nerał Goering podał cyfry, zawarte w 
roczniku-lotniczym, poczem zaznaczył, 
że Niemcy zakupują obecnie w Amery­
ce i Anglii istniejące tam typy samolo" 
tów i motorów, celem ustalenia na dro­
dze praktycznych doświadczeń, jakie 
typy nadawałyby się najlepiej dla Nie­
miec.

Gen. Goering oświadczył następnie, 
że Auglja hic powinna żywić żadnych 
obaw co do działalności Niemiec na te­
renie lotnictwa, a to tembardzicj. że 
Rzesza nie domaga się samolotów do 
bombardowania. Jeżeli inne państwa 
zrezygnują z tych samolotów, to wogóle 
sprawa ta nigdy nie będzie poruszana. 
Gen. Goering podkreślił następnie obron 
ny charakter niemieckiej działalności na 
pola lotnictwa, zaznaczając równocześ" 
nic, że Niemcy przygotowują się obec­
nie do budowania podziemnych miast,

■•Aj.--;' |J ■!'''■ h

Ostry protest dyplomatyczny 
rządu austriackiego w Berlinie

WIEDEŃ. Cala prasa zamieszcza wia­
domość o demarche posła austriackiego w 
Berlinie w związku z ostatnicmi oświad­
czeniami Hitlera o Austrji. Odpowiedź 
„Auswärtiges Amt“ nie zadowoliła wido­
cznie Austrji, to też, jak zaznacza „Reichs­
post“, poseł austrjacki oświadczył rządowi 
niemieckiemu, że rząd austrjacki w dalszym 
ciągu podtrzymuje swój pu_.kt widzenia.

Organ pólurzędowy dodaje, że z obec­
nego stanowiska Niemiec wyciągnąć mo­
żna dwa wnioski:

1) że miarodajne czynniki w Rzeszy nie 
chcą zerwać z dotychczasową polityką, 
która narodowi niemieckiemu nie przynio­
sła chwały a wielu rodakom krew lub łzy 
przelata,

2) że Austrjacy, którzy są z natury 
skłonni do zgody i którzy boleją nad du- 
chowem rozdarciem muszą wyraźnie po­
wiedzieć: „Nie ugniemy się“.

Inne dzienniki wiadomość o demarche 
zaopatrują w inspirowane komentarze, 
utrzymane w tym samym mniejwięcej du­
chu.

mogących przetrwać bombardowanie 
lotnicze i gazowe w razie wojny. Gdy­
by jednak inne państwa zrezygnowały

z samolotów do bombardowania, to o- 
szczędziłoby to Niemcom ogromnych 
wydatków.

;■ v„' ■ ,

31 bm. min. Eden przybędzie do Warszawy
LONDYN. Gabinet brytyjski, który 

obradował - wczoraj pod przewodnictwem 
Macdonalda rozważał kwestję wyjazdu mi­
nistrów brytyjskich do Berlina, Moskwy i 
Warszawy. Postanowiono, że Simon w to­
warzystwie Edena uda się do Berlina samo­
lotem dnia 24 bm. Konferencje trwać będą 
dwa dni. W środę 27 bm. Simon odleci

spowrotem do Londynu. Eden ma odjechać 
we wtorek, dnia 26 bm. z Berlina do Mo­
skwy, dokąd przybyłby w czwartek, dnia 
28 bm. Po dwudniowym pobycie w Mo­
skwie Eden odjechać ma w sobotę 30 bm, 
do Warszawy, dokąd przybyłby w nie­
dzielę. Po dwudniowym pobycie w War­
szawie Eden powrócić ma do Londynu.

Macdonald wyjaśnia motywy ogłoszenia
„Białej księgi”

LONDYN.- W wydawanym przez gru­
pę narodowych łabourzystów Macdonalda 
dwutygodnika „News Letter“, zamieszczo­
ny jest artykuł premjera Macdonalda na 
temat białej księgi. W artykule tym Mac­
donald rozważa powody, które skłoniły go 
do zredagowania i podpisania tego doku­
mentu. Macdonald powołuje się przede- 
wszystkiem na swój artykuł p. t. „Pokój a 
obrona“, zamieszczony w dwutygodniku 
„News Letters“, z 22 grudnia, w którym — 
jak zaznaczą —- poparł- wszystkie twier­
dzenia, zawarte obecnie w białej księdze.

Premjer podkreślił swoją wielką troskę 
spowodu zmniejszenia się widoków pokoju 
w Europie oraz z racji utknięcia prac kon­
ferencji rozbrojeniowej na martwym pun­
kcie.

„Biała księga — stwierdza dalej Mac- 
dcnald — aczkolwiek język jej był nieocze­
kiwany dla tych, którzy żyli frazesami i 

I mieszali politykę pokojową z grzecznymi 
słowami, wykazuje wyraźnie, że, chociaż 
podstawą naszej polityki jest pokój, to je­
dnak nic będziemy zaniedbywali koniecz­
nej obrony. Dokument ten opublikowany 
został przez rząd brytyjski na nodstawie 
szczegółowego i bardzo ostrożnego, trwa­
jącego szereg miesięcy, zbadania sytuacji, 
po przedyskutowaniu i rozważeniu wszy­
stkich stron współdziałania na rzecz poko­
ju. Gdyby dokument ten nie był dokumen­
tem pokojowym, nigdy nie zgodziłbym się

na jego opublikowanie. Pokój wypisany 
jest na jego wstępie, pokój jest jego kon­
kluzją, pokój jest podstawą tego dokumen­
tu od początku do końca.

Jeśli nasze gesty moralne nie mogą 
ochronić świata przed wzrastającemu zbro­
jeniami o charakterze zaczepnym, to mu­
simy przedsięwziąć kroki, aby kolektywne 
bezpieczeństwo było czemś więcej, niż tyl­
ko słowami, i abyśmy naszą ludność cy­
wilną mogli ochronić przed atakiem“.

Powyższy artykuł premjera Macdonal­
da zaprzecza wszelkim przypuszczę liom 
jakoby nie popierał on z oełnem przeko­
naniem dokumentu, który nosi jego inicja­
ły-
Pogłoski o zmianie na stanowisku premjera 

Anglji.
LONDYN. Szereg dzienników angiel­

skich, jak „Daily Mail“ i „Daily Express“, 
„News Chronicie“ przewiduje rychłe ustą­
pienie Macdonalda ze stanowiska premjera. 
Zdaniem ich premjer zajmie mniej wy­
czerpujące stanowisko w gabinecie. Bald­
win objąłby kierownictwo rządu w cha­
rakterze premjera, Macdonald zaś został­
by wicepremjerem na jego miejsce, nie 
obejmując, podobnie jak Baldwin, żadnej 
teki, zachowując jednak tytuł przewodni­
czącego rady, który nadaje prawo zasiada­
nia w gabinecie i .reprezentowania rządu 
w Izbie Gmin.

Według angielskich doniesień prasowych zanosi sią na przegrupowanie w gabinecie angielskim. 
A mianowicie ze stanowiska miałby ze względów zdrowotnych ustąpić Mac Donald (z prawej 
strony) i objąć posterunek wieepremjera, na czele zaś rządu stanąłby przywódca konserwa­

tystów, dotychczasowy wieepremjer Baldwin (z lewej strony).

Zycie w Grecji wkracza na normalne tory
Dolar ulegnie dalszej dewaluacji

• PARYŻl „Agence Economique et Finąn- 
ciere“ publikuje depeszę z Nowego Jorku, 
według której należy liczyć się z inicjatywą 
St. Zjednoczonych w sprawie stabilizacji do­
lara i funta. Stany Zjednoczone mają za­
proponować W. Brytan ji wszczęcie rokowań 
w sprawie ustalenia angielskiego punktu wi­
dzenia na problem stabilizacji walut anglo­
saskich. W związku z tern mówi się o zamia­
rze jakoby dewaluacji dolara do 50% dawnej 

.wartości. Ma to nastąpić już w stosunkowo 
bliskim czasie.

Drugą ofiarą katastrofy na 
„Wolfgang-Wawel” wydobyto

CHORZÓW. Kolumna ratownicza na kop. 
„Wolfgang-Wawel“ dotarła około godz. 18-ej 
do drugiego zasypanego górnika Hencla, któ­
rego przed zgnieceniem zwałami węgla oca­
liły resztki obudowy. Hencel doznał jednak 
złamania obu nóg. Akcja ratunkowa trwa 
nadal pod kierownictwem inż. Kelnera.

ATENY. Odbyty się tu uroczyste nabo­
żeństwa dziękczynne w świątyniach wszy­
stkich wyznań z okazji zdławienia rewolty. 
W katedrze ateńskiej obecny był na nabo­
żeństwie rząd z Tsaldarisem na czele.

Zarządzenia ograniczające swobodę ru­
chów w mieście zostały odwołane. Ruch na 
liniach okrętowych i lotniczych wznowiono.

Dwaj wyżsi oficerowie powstańcy Ga- 
najotopulos i Flengas, nie chcąc poddać się 
popełnili samobójstwo.

W całej Grecji na półwyspie i na wy­
spach panuje spokój.

Pokłosie walk w Macedonji.
ATENY. Komunikacja telegraficzna i te­

lefoniczna z wyspami, które były zajęte 
przez powstańców została przywrócona. 
Ministerstwo wojny ogłasza że ofiara walk

w Macedonii padło ogółem 9 zabitych i 96 
ranionych zarówno wśród ludności cywil­
nej jak wojska. Arcybiskup Aten nakazał 
odprawienie we wszystkich świątyniach 
modłów dziękczynnych spowodu likwidacji 
rewolty.

Zakaz wpuszczania powstańców 
do Rumunji.

BUKARESZT. Wszystkie posterunki 
graniczne rumuńskie otrzymały instrukcję, 
aby nie dopuszczać do Rumunji rewolucjo­
nistów greckich.

Yenizelos potrąca sobie dług.
ATENY. Yenizelos przesłał rządowi de­

peszę, w której zawiadamia, że z pieniędzy 
zabranych z kasy wojskowej na Krecie go­
tów jest zwrócić około 10 mili. drachm, re­
sztę zaś sumy uważa, jako dług osohustw

Nowe ceny spirytusu na cele 
lekarskie i naukowe

WARSZAWA. Dziennik Ustaw E. P. $ 
14 marca zamieszcza rozporządzenie Ministra 
Skarbu, ustalające nową cenę spirytusu na 
cele niekonsumpcyjne. Według tego rozpo­
rządzenia opłaty monopolowe od 1 litra spi­
rytusu 100%, przeznaczonego do wyrobu 
środków leczniczych, specyfików farmaceu­
tycznych, do użytku szpitalnego, na cele nau- 
kowo-laboratoryjne oraz dezynfekcyjne obni­
żona została z 7,10 do 5,60, zaś cena sprze­
dażna 1 litra spirytusu 100%, przeznaczo­
nego na wymienione cele ustalona została na 
7,50 zamiast dawnej 9 zł. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Wylosowane bony Funduszu 
Inwestycyjnego

WARSZAWA. W dniu 14 marca wyloso­
wane zostały bony Funduszu Inwestycyjne­
go, oznaczone numerami: 6192, 8832, 26467, 
34,202, 34287, 34711 i 37281 w pierwszych 16 
serjach, wypuszczonych na podstawie rozpo­
rządzenia ministra skarbu z 10 listopada 
1933 r. Wylosowane bony wykupywane są 
przez kasy Urzędów Skarbowych po 100 zł 
za bon 25 zlotowy.

Utrzymanie w mocy sekwestru 
nad elektrownią warszawską
WARSZAWA (tel. wł.). W dniu wczoraj­

szym warszawski Sąd Apelacyjny wydał wy­
rok utrzymujący w mocy sekwestr nad elek­
trownią warszawską. Jak wiadomo — elek­
trownia, na którą na wniosek gminy nało­
żono swego czasu sekwestr w Sądzie Okrę­
gowym do chwili rozstrzygnięcia sporu, 
zwróciła się za pośrednictwem adwokatów 
Czerskiego, Kuratowskiego i Wąsowicza z 
odwołaniem do Sądu Apelacyjnego.

Ribbentrop niedoszłym 
ambasadorem w Londynie

PARYŻ. Korespondent berliński „Infor­
mation“ twierdzi, że wiadomości, jakoby von 
Ribbentrop miał być mianowany podsekreta­
rzem stanu na Wilhelmstrasse, nie odpowia­
dają prawdzie. Rząd niemiecki miał jedy­
nie zamiar mianować von Ribbentropa am­
basadorem w Londynie. Zwrócono się już 
nawet do rządu angielskiego z prośbą o 
agrement, ale po ogłoszeniu „białej księgi'* 
i po odroczeniu wizyt ministra Simona W 
Berlinie, prośbę tę wycofano.

Strajk na Kubie wygasa
HAVANA. Strajk, zdaniem kół rządo­

wych, wygasa. Część pracowników pod osło­
ną wojska przystąpiła do pracy. Przywódcy 
opozycji usiłują zbiec do Stanów Zjednoczo­
nych na samolotach.

Rintelen skazany na dożywotnie 
więzienie

WIEDEŃ. Proces przeciwko Rintelenowi 
zakończył się w dniu wczorajszym. Rintelen 
uznany został za winnego udziału w zama­
chu lipcowym i skazany na dożywotne wię­
zienie.

Śledztwo w aferze Stawiskiego 
ukończone

PARYŻ. Śledztwo w sprawie większości 
oskarżonych w aferze Stawiskiego zostało 
już ukończone. Co do 9-ciu oskarżonych śledź 
two wykazało, że stawiane im zarzuty były 
bezpodstawne. Sprawa 19-tu oskarżonych o- 
desłana została do prokuratury, która ma 
zbadać akta przed przedstawieniem ich są­
dowi przysięgłych. Śledztwo doprowadziło 
do stworzenia 50 dossiers, obejmujących 20 
tys. dokumentów.

Proboszcz uciekł z Polski 
na Litwę

WILNO. Ze święcian nadeszła tu wia­
domość o ucieczce w nocy z 11 na 12 bm. na 
Litwę księdza Zajgisa, prob, parafji Przy­
jaźń w powiecie swięciańskim. Ksiądz Zej- 
gis zabrał z sobą rzeczy, opieczętowane przez 
komornika za długi prywatne, a nadto mon­
strancję złotą z kościoła.

14 bm. miała się odbyć przed sądem Ii-ej 
instancji rozprawa przeciwko księdzu Zej- 
gisowi, skazanemu w pierwszej instancji za 
szereg przestępstw.

Brak wiadomości o 21 rybakach
ASTRACHAN. Z 234 rybaków, którzy 

przed kilku dniami uniesieni zostali na krze 
lodowej na pełne morze, większość została 
uratowana. Dotychczas nie znaleziono 21 
rybaków. Samoloty, które wyleciały na po­
szukiwania, musiały zawrócić z powodu sil­
nej śnieżycy.

Autobus z pasażerami wpadł 
pod pociąg

RIO DE JANEIRO. W pobliżu stacji Rio 
de Janeiro pociąg wpadł na autobus. Ofiarą 
zderzenia padło 6 osób zabitych i 20 rannych,
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Nieśmy pomoc Polakom w Czechosłowacji
Pan Wojewoda Dr. Grażyński prezesem honorowym Komitetu.

13-go bm. odbyło się doroczne walne 
zebranie Komitetu Niesienia Pomocy Kul­
turalnej Polakom w Czechosłowacji.

W zebraniu wzięło udział około 150 
osób. Przewodniczył p. dyr. Jarnutowski. 
Sprawozdania z działalności Zarządu oraz 
kasowe złożył p. Kocych, sprawozdanie z 
Komisji Rewizyjnej — p. starosta dr. Sei- 
dler.

Ze sprawozdań wynika,' iż Komitet ro­
zwinął b. ożywioną działalność oraz na 
rzecz Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji 
zebrał b. poważne sumy.

Po uchwaleniu absolutorjum ustępują­

cemu Zarządowi, zebrani wyrazili uznanie 
i podziękowanie Panu Wojewodzie dr. Gra­
żyńskiemu za wydatną pomoc udzieloną 
Komitetowi. W dowód zasług zebrani wy­
brali Pana Wojewodę honorowym preze­
sem Komitetu.

Skolei wybrano nowy Zarząd. Preze­
sem obrano p. dra Wl. Dąbrowskiego, wi­
ceprezesem p. kuratora dra Kopczyńskiego, 
a ponadto 24 członków zarządów. Jzko 
członkowie Zarządu weszli delegaci po­
szczególnych kół. Zebranie zakończył p. 
dyr. Jarnutowski gorącym apelem do ze­
branych, by kontynuowali dalej swą pracę.

Zabawna książką
(Na marginesie niemiecko-polskiej broszury Szymona Koszyka p. t. „W walce o gór­

nośląską Ojczyznę“.)
biono wiceministrem we Francji, a tylko na 
Śląsku wojewodami są obcokrajowcy. (?)

Na uwagę zasługuje jeszcze jedno zdanie — 
ostatnie. Oto p. Koszyk nie wstydzi się pisać,

Już w samej dedykacji broszurki (nie mówiąc 
o obrazkach) wyczuwa się... rzetelnego archi­
wistę. Bo też p. Szymon Koszyk był dawniej 
archi war juszem w służbie księcia Pszczyńskie­
go, a obecną „pracę“ swą poświęca Polsce, Pia­
stom opolskim i „obronie1 polskich Ślązaków! 
Niedość na tern. Na wszelki wypadek jeszcze 
dedykuje ją Ojcu św., Marszałkowi Piłsudskie­
mu i głowie Rycerzy Maltańskich w Rzymie. 
Poza tern p. Koszyk zawiadamia nas publicznie, 
że zaszczycił przesłaniem swego egzemplarza 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Kg. Kardy­
nała Hlonda i wielu innych dostojników i poli­
tyków. Dziwna to broszura. Trochę jak popu­
larny kalendarz ludowy, trochę jak wycinki z 
prasy a trochę jak pamiętnik przygodnego spo­
łecznika. Tendencja jednak broszury jest nie­
wątpliwa. Autor zmierza bodaj do zorganizowa­
nia jakiegoś separtystycznego związku politycz­
nego w obronie „zagrożonej“ Ojczyzny śląskiej. 
Polemizuje n. p. z uczonymi polskimi (prof. 
Nitsch) i „udowadnia“ im, że śląski djalekt, to 
osobny język, — ale równocześnie wymyśla Ślą­
zakom, którzy wybili się społecznie, że zatra­
cają godność osobistą w kaptowaniu sobie życz­
liwości „przybyszów“, nazywa posłów Sejmu ŚI. 
małostkowymi łowcami djet, opowiada, że nie 
boi się Berezy Kartuskiej za to, że mówi prawdę, 
mówi dalej, że nie przestraszą go terrorem (?), 
jaki rzekomo miano stosować wobec Ks. Szram- 
ka, i t. p. Pozatem broszurka zawiera parę cy­
tatów z „Polonii“ (z szacunkiem) i z „Polski 
Zachodniej“ (o lftórSj mówi zjadliwie), zawiera 
parę wymysłów pod adresem. Krakowa, a koń­
czy udowadnianiem, że murzyna z Gwinei zro-

Jak to było w roku 1895
W związku z obecnemi wydarzeniami 

w Abisynji, gdzie Italja wysyła wojska, 
przypomina jeden z tygodników pary­
skich proklamacje, którą wydał 17 paź­
dziernika 1895 roku król królów, Lew Ju­
dy, Negus Abisynji, Menelik II. Ogłoszona 
przez heroldów królewskich w najdalszych 
wioskach proklamacja zwiastowała:

„Wróg przeprawił się przez morze, po­
gwałcił nasze granice, chcąc podbić naszą 
ojczyznę i zniszczyć naszą wiarę. Zniosłem 
cierpliwie wiele afrontów, pertraktowałem 
długo, cucąc oszczędzać kraj. Wróg posu­
wa się jednak naprzód, zagraża ojczyźnie i 
narodowi. Dosyć tego!

Z pomocą Opatrzności i Św. Trójcy 
podejmę obronę kraju i z orężem w ręku 
odeprę wroga, który nie chce słuchać głosu 
sumienia.

Komu siły dopisują, pójdzie ze inną. 
Nito jest słaby, niechaj się modli za nas i za 
zwycięstwo naszego oręża“.

Konflikt italsko-abisyński datuje się, 
jak widzimy, nie od wczoraj.

-000-

że ograniczenie autonom]! popchnie ludność, ślą­
ską w objęcia germanizacji. Osobliwy to Ślą­
zak, który publicznie wypowiada tak pogardli­
wy sąd o patrjotyźmie i charakterze tutejszego 
ludu. I to jest jedyny ciemny punkt w tern we­
selem zresztą fanzoleniu p. Koszyka.

Dr. Zet.

Czy zastanawialiście się kiedyś nad tern

dlaczego właśnie
KALODONT?

Aby zęby były zdrowe i piękne przez 
całe życie, należy je czyścić codzień i to 
dokładnie. Czy w tych warunkach nie na­
leży dokonać starannego wyboru środka 
do pielęgnacji zębów?

<; ' v ''
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3 zalety przemawiają za 
Kalodontem:

1. łagodna piana docie­
ra do wszystkich miejsc, 
których szczoteczka nie 
dosięga.

2. Idealnie delikatna pasto 
czyści emalję.

3. Zawarty w niej Sulfo* 
ricinoleat pg. dra 
Braeunlicha zapobiega 
tworzeniu się niebez­
piecznego kamienia 
nazębnego.

KALODONT
PRZECIW KAMIENIOWI NAZĘBNEMU

P. marszałek Wolny
w radzie nadzorcze! oszukańczego browaru Messa

Czytelnicy nasi znają już oszukańcze 
praktyki, dokonywane przez Browar Oby­
watelski w Tychach. Oszustwa Browaru 
Obywatelskiego polegały, jak wiadomo na 
tern, że dyrekcja wspomnianego browaru, 
będącego własnością Plessa, nie objętego je­

dnak zarządem przymusowym, posługiwała oszukańczemi 
się w podstępny i bezprawny sposób nalep­
kami, przysługującemu tylko wyrobom 
Browaru Książęco-Tyskiego, będącego pod 
zarządem przymusowym.

W chwili, gdy prokurator zajął się już

Wkrótce już zostanie dokonaue otwarcie wszechświatowej wystawy w Brukseli. Na obrazku 
główne aleje wystawy z cen Halnym gmachem wgłębi.

Zaniepokojenie we Francji 
lotnictwem niemieckim

PARYŻ. Agencja Havasa donosi, że 
1 kwietnia siły zbrojne Niemiec będą 
oficjalnie Dosiadały armię lotniczą. Wy­
wołuje to zaniepokojenie prasy. „Echo 
de Paris“ pisze, że Niemcy nic ukrywają 
dłużej, że uważają klauzulę wojskową 
traktatu wersalskiego za wygasłą. Jest 
to pierwsze oficjalne pogwałcenie trak' 
tatu wersalskiego. Jaka będzie odpo­
wiedź Francji, Anglii i Włoch — zapy­
tuje dziennik.

„Lc Journal“ pisze, że sir Simon spot 
ka się w Berlinie z faktem dokonanym 
i przypomni sobie niewątpliwie, że nie­
bezpieczeństwo powietrzne było decy­
dującym momentem nawrócenia się An­
glii do solidarności europejskiej

OSTRZEŻENIE.

550a

Jedna z warszawskich ajencyj reklamy rozsyła prospekty, 
w których zawiadamia, źe „....przystąpiła do opracowania 
i wydania Księgi Adresowej Całej Polski t. j. tej, którą po­
przednio wydawała firma „Rudolf Mosse“.
Jako wyłączni wydawcy „Księgi Adresowej Polski dla 
Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa“, mamy zaszczyt za­
wiadomić, że ajencji takiej wogóle nie znamy i że wydawnic­
two nasze, które zostało tylko czasowo wstrzymane, ze wspom­
nianą ajencją nic wspólnego nie ma.

Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej
Sp. z o, o. Warszawa. Marszałkowska 124,

Czas położyć kres antypaństwowej robocie 
niemieckiej na Pomorzu

Występujące z coraz to większym 
rozmachem organizacyjnym i z wielką 
pewnością siebie partie niemieckie pro­
wadzą na terenie Pomorza wysoce 
szkodliwą dla interesów polskich robo" 
tę organizacyjną.

Działalność ta polega na kaptowaniu 
do szeregów organizacyjnych Polaków- 
Kaszubów wzamian za pewne świad­
czenia natury materialnej. „Uprzejmość* 
niemiecka nie jest tu jednak bezintereso­
wna, gdyż Polak płaci za nią podpisa­

niem przedłożonej przez agentów nie­
mieckich „dobrowolnej deklaracji“ (!) o 
przynależności swej do — narodowości 
niemieckiej. Deklarację tę składa on 
również w imieniu żony i dzieci.

Na powyższe poczynania agentów 
niemieckich na Pomorzu należy zawcza­
su zwrócić baczną uwagę, gdyż propa­
ganda proniemiecka wśród ludności ka­
szubskiej przynosi, niestety, pewne re­
zultaty, wysoce szkodliwe z punktu wi­
dzenia interesów polskości na Pomorzu.

praktykami Browaru Oby­
watelskiego, zainteresuje niewątpliwie 
opinjg publiczną, że w skład rady nadzor­
czej tego browaru Plessa wchodzi obok 
czterech Niemców również jedyny Polak. 
Polakiem tym jest p. notarjusz Konstanty 
Wolny, marszałek Sejmu Śląskiego. — „Za­
szczyt“, jaki p. marszałek Wolny piastuje 
w radzie nadzorczej Plessowego browaru, 
nie jesjt oczywiście honorowy, lecz dobrze 
opłacony.

P. Wolnemu jednak jako prawnikowi 
jest wiadomo, że rada nadzorcza nie jest 
tylko od parady i od tłustych ^ensyj, lecz 
że jej członkowie są również odpowiedzial­
ni za stan rzeczy danego przedsiębiorstwa.

W toku dalszego śledztwa zapewne się 
wyjaśni, dlaczego rada nadzorcza Browaru 
Obywatelskiego, mająca w swem gronie tak 
głośnego prawnika jak p. Wolny — nie za­
interesowała się oszukańczemi kombinacja­
mi kierownictwa tego browaru i dlaczego 
tym kombinacjom nie przeszkodziła.

Oczekiwać należy również, że „Polo­
nia“, tak troskliwie zajmująca się rozmai­
łem! nadzorami, poinformuje również 
swych czytelników dokładnie o roli pana 
Konstantego Wolnego, marszałka Sejmu 
Śląskiego w radzie nadzorczej oszukańcze­
go browaru Plessa.

Nowy zarząd Zrzeszenia 
Sędziów i Prokuratorów R. P.
Przed kilku dniami,jak już donosiliśmy, od­

było się Walne Zebranie Śląskiego Oddziału 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów w Katowi­
cach, na którem dotychczasowy zarzad złożył 
sprawozdanie ze swojej działalności.

Omawiano szereg kwestii zawodowych i spo­
łecznych poczerń, po udzieleniu absolutorium, 
wybrano zarzad. który na osobnem posiedzeniu 
poraź trzeci wybrał prezesem Śląskiego Oddz. 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów R. P. wi­
ceprezesa Sądu Art. Klęsk i ego, pierwszym wi­
ceprezesem został wybrany prezes Koła Cie­
szyńskiego, prezes Sadu Okręgowego w Cieszy­
nie Rudolf Karpinie®, drugim wiceprezesem pre­
zes Koła Katowickiego sędzia Bronisław Podo­
le ck i. Sędzia okresowy dr. Rudolf Gawłowski 
został ponownie wybrany skarbnikiem, a sędzia 
grodzki Wacław Stankiewicz sekretarzem. W 
skład zarzadu wchodzą pozatem prokurator Sa­
du Okręgowego dr. Tadeusz Początek, sędzia 
apelacyjny dr. Karol Hamerski, "sędziowie okrę­
gowi Eugeniusz Stodolak, dr. Eugeniusz Kral, 
Seweryn Kałatnajski i dr. Józef Majer, a jako za­
stępcy, kierownicy sadów grodzkich dr. Mieczy­
sław Patek, dr. Tadeusz Popławski i sędzia o* 
kręgowy Paweł Kurins.

Na członków Głównego Zarzadu w Warsza­
wie wybrani zostali poraź wtóry prezes Sadu 
Apelacyjnego dr. Agenor Erendl i sędzia apela­
cyjny Bronisław Podolecki oraz wiceprezes Sa­
du Okręgowego Artur Kieski, zaś na zastępcę 
prezes Sądu Okręgowego w Cieszynie Rudolf 
Karpinie e.
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Pożar kopalni, trwa»[y już pół wieku
Jest w Ameryce osada górnicza, gdzie w 

larotejszej, nieczynnej już kopalni ' węgla trwa 
pożar od 50 lat. Powstał on przed pół wiekiem 
naskutek sabotażu strajkujących górników i od 
lego czasu pochłonął już około 10 milionów tun 
tów węgla, niszcząc ogromne jego pokłady.

Pożar ten' szaleje w New Straitsville w sta­
nie Ohio.. W r. 1884 zastrajkowali tam górnicy, 
naskutek obniżenia zarobków. Strajk trwał już 
cd sześciu miesięcy, gdy jednej nocy grupa gór­
ników wtargnęła na teren kopalni, oblała naftą 
kilka wagoników węgla i opuściła je w głąb szy­
bu. W kilka godzin później jedna z galeryj szy­
bu była już cała w ogniu, a po ośmiu dniach po­
żar przybrał takie rozmiary, że ugaszenie go 
stało się niemożliwem.

Co noc podziemny pożar oświetla ponurym 
blaskiem okoliczne wzgórza. W czasie deszczu 
lub mgły dym, dobywający się z płonącej ko­
palni, przenika do najlepiej nawet zabezpieczo­
nych domów, czyniąc pobyt w mieszkaniu nie­
znośnym. Dwa lata ternu musiano ewakuować 
dwanaście domów, ponieważ zachodziła obawa, 
że zawalą się w głąb kopalni, którą trawi ogień.

Król Jerzy V i klucze 
Towera

Program wspaniałych uroczystości, któro 
uświetnią srebrny jubileusz króla Jerzego V, 
powiększa się z dnia na dzień o nowe „nume­
ry“. Zapowiedziano obecnie, że król i królo­
wa udadzą się do słynnego średniowiecznego 
zateilktt, położonego nad Tamizą w sercu Lon­
dynu, by stąd obserwować olbrzymi capstrzyk 
S pochodniami, jaki zostanie urządzony podczas 
(Jubileuszu.

Przy tej okazji zajdzie ewenement niezmier­
nie rzadki. Po raz pierwszy, w historii Anglii, 
ktocze zamku „Tower“, zwiedzanego co nie­
dziela przez tłumy kmdyńczyikgw i turystów i 
gdzie wystawione są na widok publiczny klej­
noty koronne, wydane zostaną królowi in per­
sona. Wejdzie tu w grę ciekawy zwyczaj śre­
dnio wic zen y. Z chwilą, gdy król wkracza na 
swoją domenę, władza jego przedstawiciela, 
kasztelana zamku, kończy się i monarcha staje 
się panem „na swoich śmieciach“. Normalnie 
klucze żarniku i skarbca wręczane bywają co 
[wieczór kasztelanowi zamku w trakcie solennej 
i malowniczej ceremonii Klucze niesie najstar­
szy strażnik na poduszce w eskorcie straży w 
średniowiecznych strojach. Gdy stanie, przed 
kasztelanem, ten zapytuje go. z czem przycho­
dzi: „Z kluczami króla“ — odpowiada strażnik. 
(Wówczas kasztelan wykrzykuje donośnym gło­
sem „Gad save the King“ (Boże ochroń króla) 
ä zabiera pęk kluczy. W tym momencie odzy­
wają się bębny i trąbki, a straż prezentuje broń. 
Od czasu Henryka II żaden z królów angiel­
skich nie przekroczył progrów zamku Tower, 
a nawet ci, którzy przed nim zrzadka tutaj za­
glądali, nic udawali się do zamku po zapadnię­
ciu nocy-. To też Jerzy V byliby pierwszym mo­
narchą auigiesłsktm, któremu doręczone byłyby 
klucze „cytadeli“ londyńskiej, która przez dłu­
gi czas służyła za więzienie i gdzie do dziś dnia 
oglądać można miejsce, w ktorem stracona zo­
stała Anna Boleyu, jedna z sześciu żon Henry­
ka VIII.

Rozległe tereny węglowe kompanii Hocking 
Valley, produkującej dziesiątą część węgla tego 
stanu, zagrożone są zup einem zniszczeniem. W 
ciągu ubiegłych 50 lat wielokrotnie próbowano 
ugasić pożar, zatarasowując podziemne galer je 
murami z betonu, ale wszystkie te wysiłki nie 
dały rezultatu i ogień nie przestaje się rozsze­
rzać.

Aby zachować zdrową i świeżą cerę, należy 
— obok dbałości o zdrowie całego organizmu .— 
szczególną uwagę poświęcić racjonalnemu od­
żywianiu. Odżywianie powinno mieć swój sy­
stem, od którego odchylenia dopuszczalne są 
tylko w wyjątkowych wypadkach. Należy prze- 
dewszystkiem unikać przeładowania żołądka, a 
obfity posiłek ograniczyć tylko do obiadu, któ­
ry może składać się ż potraw mięsnych z dodat­
kiem jednak jarzyn gotowanych i surowych 
oraz owoców. Kolacje z zasady powinne być 
posiłkiem lekkim. Polecenia godne są potrawy 
bogate w witaminy — kwaśne mleko, barszcz, 
kaszki, ciemne pieczywo, pomidory, sok z mar­
chwi i owoce.

Dalszemi czynnikami, od których uzależnio­
na jest świeżość i zdrowie naszej cery — to re­
gularny tryb życia, przestrzeganie godzin od­
poczynku, czystość, świeże powietrze, niemęczą- 
ce spacery, gimnastyka (z wykluczeniem ćwi­
czeń siłowych)' i sporty, wśród których uważam 
za najodpowiedniejsze. — pływanie i tennis, a 
w zimie ślizgawkę i narty.

Przystępując do omówienia środków ze­
wnętrznych do pielęgnacji cery zdrowej, szcze­
gólnie podkreślić muszę znaczenie wody i my­
dła. Są to najważniejsze kosmetyki służące do 
pielęgnacji cery zdrowej. Oczyszczają one po­
wierzchnię skóry z potu, brudu i drobnoustro­
jów, usuwają ztłuszczający się zrogowaeiały na­
skórek, odsłaniając naskórek świeży, soczysty, 
wzmagają napięcie tkankowe i pobudzają krą­
żenie. Nie każda jednak woda nadaje się do ce­
lów kosmetycznych. Jak wiadomo, rozróżniamy 
wody twarde (studzienne i wodociągowe) i wody 
mękkie (deszczowe i rzeczne). Woda miękka, 
szczególnie deszczówka, nadaje się do zmywa­
nia twarzy bez żadnych zastrzeżeń. Natomiast 
woda twarda, zawierająca nadmiar soli wapien­
nych, często stosowana, powoduje zgrubienie 
naskórka, utratę sprężystości, a nawet może 
wywołać działanie drażniące. Należy ją przeto 
przed myciem pozbawić szkodliwych własności. 
Uskutecznić to można najłatwiej przez przego­
towanie. Z przegotowanej wody po ustaniu 
używamy tylko =/a całej ilości, pozostała % na 
dnie z osadem nie nadaje się bowiem do mycia. 
Poza tern jakość wody twardej możemy popra­
wić przez dodanie środków zmiękczających, jak 
gliceryny, spirytusu, nalewki benzoesowej, soku 
z cytryny (po 1 łyżeczce na miednicę wody), 
albo gotowanego mleka krowiego w stosunku 1

W ostatnim czasie zajmował się tą sprawą 
nawet rząd waszyngtoński, polecając specjalne­
mu komitetowi inżynierów wyszukanie środ­
ków zaradczych. Jednakże i ten komitet wyka­
zał swoją bezsilność, dochodząc po zbadaniu 
■kwestii do wniosku, że przy obecnym stanie te­
chniki niema na te katastrofę żadnej rady.

część mleka na 3 części wody. — Przyjemne w 
użyciu są dodatki do wody octów toaletowych. 
Paniom, które interesowałyby się sporządzeniem 
takich octów na zapytanie podam recepty na ła­
mach skrzynki pocztowej. Doskonałe są również 
wywary z ziół, o których będę mówić później.

Mydła używane do cery normalnej powinne 
być neutralne, t. zn. ani zbyt tłuste, ani zbyt 
alkaliczne. Od jakości tłuszczu użytego do wy­
robu mydła zależy jego dobroć. Trudne jest to 
jednak d-o sprawdzenia, dlatego przy zakupie 
mydła należy kierować się zaufaniem do sprze­
dawcy względnie wytwórcy.

Przy normalnej cerze należy rano umyć 
twarz mydłem i wodą o temperaturze pokojo­
wej, wieczorem zaś wodą ciepłą, spłókując na­
stępnie twarz wodą zimną. Od czasu do czasu 
należy przed myciem posmarować twarz dobrym 
tłustym kremem ziołowym, aby skóra zbytnio 
się nie odsuszala. Gdyby skóra okazywała 
spierzchnięcia, wskazane jest natarcie jej przed 
umyciem oliwą nicejską, albo olejkiem ze słod­
kich migdałów. Jeżeli po umyciu wodą ciepłą 
okazałyby się rozszerzone pory, należy miejsca 
te zwilżyć sokiem z cytryny, a potem zmyć zim­
ną wodą.

Nie wolno zaniedbywać nigdy umycia twarzy 
przed udaniem się na spoczynek. Skóra musi 
być uwolniona choć na kilka godzin od pokładów 
pudru i szminek. Jeżeli w ciągu dnia zajdzie 
potrzeba oczyszczenia skóry twarzy, wskazane 
jest użycie do tego celu mleczek kosmetycz­
nych.

Po umyciu twarzy rano należy przed wyj­
ściem na powietrze nałożyć na skórę cienką 
warstwę kremu lub mleczka, zastosować lekki 
masaż opukiwany, poczem twarz lekko przypu­
drować. Należy się wystrzegać w dnie mroźne 
używanie kremów suchych pod puder, zawierają 
one bowiem wiele wody, która na zimnie wy­
wiera szkodliwy wpływ na skórę. Podkład kre­
mu pod puder zabezpiecza pory od zatkania 
pudrem, a nadto stanowi warstwę ochronną na­
skórka przed szkodliwemi .wpływami atmosfe­
rycznemu

W następnym artykule udzielę wskazówek 
w sprawie doboru kosmetyków do pielęgnacji 
cery zdrowej oraz omówię masaż kosmetyczny.

Helena Bieńkowska
Gabinet racjonalnej kosmetyki 
Katowice, ul, Kościuszki 8, m 4.

Wieści z całej Polski
(x) Znaczny transport pomarańcz włoskich.

S/S „Brynbild“ przywiózł do Gdyni z portów 
włoskich 36 tys. skrzyń pomarańcz, czyli prze» 
szło 1800 ton. W dniu 11 bin. na składach por­
towych w Gdyni znajdowało się 115 tys. skrzyń 
pomarańcz.
(x) Nowy most na Sole.

W Żywcu otwarto nowowybudowany most 
na Sole, łączący Żywiec z gminą Zabłocie, Most 
jest drewniany, długości 85 mtr, i stoi na 7 
przęsłach.
(x) Lody ustąpiły z polskich rzek.

Gęsta kra, jaka przez ostatnie dni utrzy­
mywała się na Wiśle, zanika. Równocześnie o- 
pada stan wody i zbliża się do normalnego po­
ziomu. — Zmiany te umożliwiły wznowienie że­
glugi. Dnia 13 bm. odeszły z Warszawy pierw­
sze statki pasażerskie w kierunku Gdańska i 
Puław.

Władzom wodnym sygnalizują zanikanie kry 
również na innych rzekach Polski środkowej, 
południowej i zachodniej. Zima tegoroczna u- 
chodzi za skończoną na większości rzek. Tylko 
na Dźwinie, Prypeci, górnem dorzeczu Niemna i 
u źródeł rzek karpackich utrzymują się jeszcze 
powłoki lodowe.
(x) Zredukowane mężatki.

W Państwowej Wytwórni Broni w Radomiu 
wymówiono pracę wszystkim mężatkom, których 
mężowie pracują lub posiadają dostateczne środ­
ki dla utrzymania rodziny. Zarządzenie to spot­
kało się z przychyliłem przyjęciem wśród pra­
cowników. Krążą pogłoski, że do 1 kwietnia 
mają otrzymać wymówienie wogóle wszystkie 
mężatki, zatrudnione w Państwowej Wytwórni 
Broni.
(x) Obfity połów łososi.

Rybacy helscy usadowili się pod przylądkiem 
Rozewskim i na wysokości Jastrzębiej Góry, 
gdzie od rana do nocy łowią łososie. Rozpoczęto 
również połowy łososi na niewody przybrzeżne. 
Cenna ta ryba zauważona została również mię­
dzy kąpieliskiem Wielką Wsią Hallerowem ą 
Chłapowem. Rybacy na miejscach połowu sprze­
dają łososie po 3 zł za 1 kg.
(x) Grossman — konkurent poczty.

Onegdaj w nocy władze policyjne w towarzy­
stwie delegatów Min. Poczt i Telegrafów za­
trzymały na rogatce Grochowskiej samochód 
ciężarowy, należący do mieszkańca Biłgoraja 
Samuela Węgrzyna. Podczas rewizji w samo­
chodzie znaleziono 100 listów, kilka paczek oras 
szereg przekazów dolarowych.

Zatrzymanie wozu nastąpiło naskutek dłuż­
szych obserwacjach, podczas których ustalono, że 
na terenie województw centralnych istnieje pro­
wadzona przez prywatne osoby nielegalna pocz­
ta, pobierająca za przesyłki konkurencyjne o- 
płaty. Na czele „przedsiębiorstwa“ stał niejaki 
Ela Grossman. Przedsiębiorcę i właściciela sa­
mochodu aresztowano. Dalsze dochodzenie w to­
ku.
(x) Zwłoki noworodka w przechowalni kolejo­
wej.

Niesamowitego odkrycia dokonano n-a dwor­
cu kolejowym w Krakowie. Oto w czasie kon­
troli bagażów ręcznych znaleziono w jednej z 
walizek zwłoki noworodka płci żeńskiej, owinię­
te w kawałki flaneli i nakryte poduszką i pie­
rzem. Według orzeczenia lekarza obwodowego, 
dziecko zostało zaraz po urodzeniu uduszone 
przez zaciśnięcie szmatą dróg oddechowych. Jak 
zostało stwierdzone, walizka z te mi zwłokami 
została oddana do przechowania w dniu 13 lu­
tego około gociz. 23-ej. Zwłoki zostały zabrana 
do Zakładu Medycyny sądowej. Równocześnie 
policja przystąpiła do poszukiwań za oddawcą 
tej walizki.

ą «■: A“■-(■; '

Poradnik fecsmełyczny dla %*ańl

Pielęgnacja cery zdrowej — normalnej
(Ciąg dalszy.)

FLAVIA STENO.

Noc św. Wawrzyńca
2 włoskiego przełożyła Halszka Wiśniowska.

135) (Ciąg dalszy.)
On i — nie było wątpliwości: czekał na kogoś.
Ale na kogo, na kogo, jeżeli nie na Stanę?
Walentyna uczuła, że serce bije jej tak silnie, że aż 

tamuje oddech... Czy to możliwe, aby Stana zgodziła 
się na schadzkę nocną z Kerenheimem?... Że zaraz tu 
przyjdzie do niego?... Że... że zgodziła się uciec z nim?

Nie, nie!
Przerażenie, miłość, tkliwość, wszystko się bunto­

wało w Walentynie.
Ni?, to nic jest, to nie może być możliwe...
Myśl o tern, czem stałby się wybuch Jerzego, gdy­

by odkrył winę Stany, albo choćby tylko pozór jej wi­
ny, wystarczyła Walentynie, by podsunąć jej, co ma 
czynić i natchnąć ją natychmiast postanowieniem dzia­
łam—

Trzeba było za wszelką cenę przeszkodzić zbliżeniu 
się Stany do Kerenheima...

Bez wahania, nie zwlekając dłużej, wyszła ostrożnie 
ze swego pokoju, zeszła z czterech schodów, prowadzą­
cych na parter, by skierować się na korytarz służbowy 
i przejść nim do drzwi ogrodowych, skąd z łatwością 
mogłaby czuwać nad drugiem także wyjściem z hallu 
na schody.

W ten sposób Stana nie mogła jej się wymknąć.
Lecz, gdy zeszła na korytarz, Walentyna zdziwiła 

się, znalazłszy otwarte zarówno drzwi wejściowe, jak 
drzwiczki w korytarzu przechodnim i wejście w głębi, 
wychodzące na ogród.

— Najwidoczniej — pomyślała — Stana tędy za­

mierza przejść i zabezpieczyła się, zostawiając otwarte 
wszystkie drzwi, żeby nie robić zgiełku.

Pobiegła szybko do drzwi ogrodowych, zdecydo­
wana zaczekać tam, by być możliwie jaknajdalej od za­
mieszkanych pokoi i nie narażać się na to niebezpie­
czeństwo, że słowa, jakie niezawodnie padną między nią 
a Staną, mogłyby być usłyszane.

Dobiegła do drzwi, wyszła... Pierwszem wrażeniem, 
jakiego doznała, był chłodny powiew wiatru, który ją 
odświeżył: potem, potem, zobaczyła, w niedostrzegal­
nym brzasku pierwszego świtu, cień, poruszający się 
śpiesznie, o kilka kroków od niej...

Odgadła ją, nim ją jeszcze rozpoznała.
— Stana!
Stłumione, błagalne, imię to padło z jej ust, jak 

krzyk i jak jęk.
Cień zatrzymał się, a ona natychmiast dogoniła go,
— Stana, Stana, nie, t o nie!
Pochwyciła ją za ramiona, a wtedy z rąk kobiety 

upadła na ziemię mała walizeczka.
— Chciałaś uciec? — wykrzyknęła przejęta okrut- 

nem zdumieniem. — A twój mąż? A twój syn?
— Co panią to może obchodzić? Proszę mnie 

puścić! — zawołała głosem, zduszonym zdumieniem, 
gniewem, przerażeniem, Stana, ledwie przychodząc do 
siebie.

Ale Walentyna ściskała jej ramiona z siłą, którą 
rozpacz zwiększała stukrotnie i Stana napróżno usiło­
wała uwolnić, się od tego uścisku.

Teraz miejsce zdumienia zajęło w niej oburzenie:
— Proszę mnie puścić! — powtórzyła. — Skąd się 

pani tu wzięła? Jest pani szpiegiem mego męża?
Śmiertelny dreszcz przebiegł Walentynę. Wzdryg­

nęła się nie pod wpływem obelgi, ale z okropnego stra­
chu, że wszystko daremne, że Stana będzie silniejszą od

niej, żc szczęście Jerzego zdruzgotane zostanie w niepo­
wetowany sposób...

Wydało jej się, że jedno tylko słowo pozostaje do 
wymówienia, by zażegnać, może, katastrofę.

Odważyła się wymówić je:
— Ja nie jestem szpiegiem Jerzego, Stano! Jestem 

jego matką!
Jakgdyby ta rewelacja miała sprawie cud i zatrzy­

mać Stanę znacznie pewniej, aniżeli wszystkie wysiłki 
fizyczne i wszystkie prośby Walentyny, ta ostatnia 
przestała wstrzymywać uciekinierkę i stała teraz w cie­
mnościach nocnych, nieruchoma, z rękami, spuszczone- 
mi wzdłuż postaci, a twarzą przeobrażoną, niewidoczną, 
wzniesioną ku gwiazdom, jakby w najwyższej ofierze

I cud dokonał się istotnie.
Zdziwiona, oszołomiona, niezdolna poruszyć się, 

Stana powtórzyła:
— Jego matką?
Podejrzenie, że to oświadczenie było wzniosłem 

kłamstwem kobiety, by ją powstrzymać, by przeszko­
dzić jej w popełnieniu szaleństwa, błysnęło nagle w jej 
mózgu, lecz natychmiast zniknęło.

Nie, ta kobieta nie kłamała.
— Jego matką! — powtórzyła. — Ale jakże to 

możliwe? Jerzy mówił mi zawsze, że jego matka u- 
marła.

—■ Tak było, i tak jest dla niego! I to przez wy­
stępek, podobny do tego, jaki ty chciałaś popełnić teraz, 
Stano! Chodź! — poprosiła. — Powiem ci wszystko, 
ale nir trzeba, aby ktoś nas zastał tutaj...

Wówczas dopiero, przywołana do rzeczywistości, 
Stana zdała się przypominać sobie powody swej obec­
ności w tern miejscu, o tej porze.

Spojrzenie jej instynktownie pobiegło w kierunku 
gościńca. Czerwony ognik papierosa był już niewi­
doczny.

fCias dalszy nastąpi).
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Postulaty Z. Z. Z. w sprawie polityki węglowej 
i form organizacyjnych przemysłu

Uchwały Okręgowej Rady 
Zawodowej ZZZ. w Katowicach

12 marca br. odbyło się w Katowicah posie­
dzenie Okręgowej Rady Zawodowej ZZZ. przy 
współudziale przedstawiciela Centralnego Wy­
działu ZZZ. sekretarza generalnego p. Jerzego 
Szuriga. Zebranie zagaił prezes Okręgowej Ra­
dy Zawodowej ZZZ. poseł Piechoczek, a nastę­
pnie jako przewodniczący udzielił głosu p. po­
słowi Kapuścińskiemu, który referował sprawę 
sytuacji gospodarczej w przemyśle górniczym 
i hutniczym. Na wniosek referenta zebrani, po 
bardzo obszernej dyskusji powzięli jednogłośnie 
następującą uchwałę:

Stanowisko ZZZ. w sprawie 
polityki węglowej i organizacji 

przemysłu węglowego
Zgodnie ze swym programem społeczno-go­

spodarczym ZZZ. dąży poprzez upaństwowie­
nie własności prywatnej do planowej i zorga­
nizowanej gospodarki społecznej. Stwierdzamy, 
że ciężki przemysł a przedewszystkiem prze­
mysł węglowy i hutniczy dojrzał całkowicie do 
upaństwowienia i poprowadzenia go w formach 
państwowych przedsiębiorstw przemysłowych 
przy współudziale przedstawicieli robotników i 
pracowników.

Systematyczne zmniejszanie się produkcji 
przemysłu węglowego, będące wynikiem ogra­
niczenia możności eksportowych oraz kurczenia 
się zbytu wewnętrznego-, jest groźne dla inte­
resów gospodarczych Państwa i wpływa wyda­
tnie na wzrost bezrobocia. Ten stan rzeczy 
zmusza ZZZ. do wysunięcia żądania rewizji do­
tychczasowych zasad polityki węglowej oraz 
przebudowy form organizacyjnych przemysłu 
węglowego.

Biorąc pod uwagę, że celem polityki gospo­
darczej Państwa powinna być dążność do jak- 
pełniejszego wyzyskania możliwości produkcyj­
nych przemysłu węglowego, jako podstawowego 
dla innych gałęzi przemysłu — Rada stwierdza, 
że ten zasadniczy cel nie może być realizowany 
przy utrzymaniu i kontynuowaniu dotychczaso­
wych zasad polityki węglowej i przy zachowaniu 
obecnych form organizacyjnych przemysłu wę­
glowego.

Podkreślając bardzo silnie konieczność kon­
tynuowania i wzmożenia wszelkich możliwych 
wysiłków, celem utrzymania i rozwinięcia eks­
portu, Rada stwierdza jednocześnie, że w obec­
nych warunkach możliwości te są bardzo ogra­
niczone. Co więcej, należy się zupemie realnie 
liczyć ze stałą tendencją zmniejszania się ilości 
naszego eksportu węglowego.

Duże straty, jakie w eksporcie poniósł nasz 
przemysł węglowy i jeszcze niewątpliwie ponie­
sie, powodują t.'ietylko dalsze redukcje robotni­
ków i ustawiczny wzrost bezrobocia, ale — ró­
wnież zmniejszając rozmiary produkcji, powo­
dują jej podrożenie przez wzrost kosztów wła­
snych. W tych warunkach zmniejszanie się eks­
portu zagranicznego, nazywanego przez prze­
mysłowców eksportem deficytowym, nietylko 
fl-ie zmniejsza, jakby mogło się zdawać rzeko­
mych deficytów, ale w pewnym stopniu podraża 
resztę produkcji. Zjawisko, to już dziś daje pod­
stawę przemysłowcom węglowym do obniżenia 
wartości pracy robotnika oraz stanowi podsta­
wowy argument przemysłowców przeciw obniż­
że ceny węgla na rynku wewnętrznym.

węgla w tak wydatny sposób, by umożliwił ę|i 
znaczne zwiększenie sprzedaży węgla dla jego 
celów.

Również i niektóre okolice kraju mogą i po- 
winne być uznane jako te, które winne korzystać 
z obniżonej ceny węgla.

Dochodzimy więc do wniosku, że w stosun­
ku do rynku wewnętrznego może być zastoso­
wana polityka, która podniesie niewątpliwie 
zbyt węgla wewnątrz kraju. Pozatem wysunąć 
•należy postulat stałej i systematycznej rozbudo­
wy rynku wewnętrznego przez odpowiednią po­
litykę za przewóz koleją, co jest możliwe w 
ten sposób, by kwoty uwalniane ze zmniejszenia 
się eksportu były przez kolej przeznaczane na 
zmniejszanie wewnętrznych taryf kolejowych.

Także polityka inwestycyjna, polegająca na 
przeprowadzeniu regulacji i uspławnieniu dróg 
wodnych, na rozbudowie dróg żelaznych i ko­
łowych, na realizo-waniu programu elektryfika­
cji kraju, taka polityka inwestycyjna w planowy 
i systematyczny "sposób będzie przyczyniać się 
do zwiększenia pojemności naszego rynku we­
wnętrznego.

Ten nowy kierunek naszej polityki węglowej, 
•którego celem musi być nietylko utrzymanie 
obecnych rozmiarów produkcji, ale i pełne wy­
zyskanie możliwości produkcyjnych przemysłu 
węglowego, nie może być i nie będzie napewno 
zrealizowany, jeśli państwo i rząd nie ujmie w 
swe ręce stern polityki węglowej i nie przepro­
wadzi jej zgodnie z interesami gospodarczemi 
kraju i społecznemi interesami szerokich warstw 
pracujących.

Obecny stan organizacyjny przemysłu, umo­
żliwiający czerpanie bardzo znacznych zysków 
pieniężnych przez syndykaty i kartele sprzeda­
ży węgla, w tym momencie, gdy z każdym dniem 
następuje coraz dalsze ograniczan e "produkcji, 
zwiększanie bezrobocia i zmniejszanie zarobków 
robotniczych i płac do granic ostatniej nędzy — 
ten stan obecny jest nietylko zaprzeczeniem 
zdrowego rozsądku, ale tolerowaniem bandytyz­
mu kapitalitycznego i wyzysku uprawianego na 
żywem ciele narodu i warstw robotniczych.

Dlatego naczelnym postulatem ZZZ. jest 
przymusowa organizacja całego przemysłu wę­
glowego, obejmująca nietylko samą produkcję, 
ale również i przedewszystkiem całą wymianę 
i sprzedaż węgla zarówno wewnątrz kraju jak 
i zagranicą przez reorganizację handlu węglem, 
przez odebranie go syndykatom i koncernom 
sprzedaży.

Natychmiastowe rozwiązanie wszystkich syn­
dykatów i koncernów sprzedaży, natychmiasto­
we zniesienie obecnej tak zwanej Konwencji 
Węglowej i powołanie na ich miejsce jednolitej, 
przymusowej i pozostającej pod bezpośrednią 
kontrolą rządu i przedstawicieli świata pracy, 
organizacji produkcji i sprzedaży węgla — jest 
naczelnym, pilnym i nieodzownym warunkiem 
utrzymania i rozszerzenie produkcji węglowej w 
Polsce a co zatem idzie i zmniejszenia bezrobo­
cia. Stwierdzamy, że powołanie do życia tych 
przymusowych organizacyj przemysłu węglowe­
go jest możliwe przez wyzyskanie uprawnień 
zawartych w ustawie kartelowej. Stwierdzamy 
również z całym naciskiem, że udział przed­
stawicieli świata pracy w tej organizacji, — 
zapewniający dostateczny i rzeczywisty wpływ

na jej politykę jest nieodzowną koniecznością i 
naszym zasadniczym postulatem.

W sprawie przemysłu 
hutniczego i metalowego

Okręgowa Rada Zawodowa ZZZ. stwierdza, 
że sytuacja gospodarcza w przemyśle hutniczym 
i metalowym nie może być uważana za pomyśl­
ną. Przeciwnie budzi ona równie poważne oba­
wy jak i w przemyśle węglowym a to przede­
wszystkiem z powodu wybitnie koniunkturalne­
go charakteru znacznej części produkcji tego 
przemysłu. Dlatego również do przemysłu hut­
niczego i metalowego muszą być zastosowane 
formy przymusowej organizacji pod bezpośred­
nią kontrolą państwa i przy współudziale przed­
stawicieli robotników i pracowników.

W sprawie skrócenia czasu pracy 
w przemyśle do 32 godzin 

tygodniowo
Okręgowa Rada Zawodowa ZZZ. stwierdza, 

że postulat ustawowego skrócenia czasu pracy 
do 32 godzin tygodniowo, wysuwany już od da­
wna przez ZZZ., staje się w obecnym momen­
cie powszechnym postulatem i to nietylko całej 
polskiej klasy pracującej, ale i całego zdrowo 
myślącego społeczeństwa. Podkreślamy, że na 
drogę ustawowego skrócenia czasu pracy w 
przemyśle wchodzi coraz więcej państw i na­
rodów świata i że konieczny rozwój w tym 
kierunku znalazł swój wyraz w uchwałach Mię­
dzynarodowego Biura Pracy w Genewie. ■ 
Stwierdzamy, że sytuacja — zwłaszcza w prze­
myśle ciężkim — całkowicie już dojrzała do 
realizacji tego postulatu. Jest rzeczą oczywiście 
jasną, że zmniejszenie czasu pracy musi być 
dokonane bez zmniejszania obecnych dniówko­
wych zarobków.
W sprawie realizacji powyższych 

postulatów
Okręgowa Rada Zawodowa ZZZ., celem rea­

lizacji powyższych postulatów, poleca zarządom 
Związków wszczęcie odpowiedniej akcji u czyn­
ników rządowych oraz przygotowania całej pol­
skiej klasy pracującej do solidarnego poparcia 
tych postulatów w takiej formie, jaka będzie u- 
znana za konieczną przez zarządy związków i 
Centralny Wydział ZZZ. Okręgowa Rada Zawo­
dowa poleca również zarządom Związków na­
wiązanie we właściwym czasie porozumienia z 
innemi odłamami ruchu zawodowego celem so­
lidarnego wystąpienia.

Stanowisko ZZZ. w sprawie 
autonomji śląskiej i rozszerzenia 
granic Województwa Śląskiego

W aktualnej sprawie zagadnienia autonomii 
Województwa śląskiego ZZZ., jako przedstawi­
ciel najszerszych mas pracujących ludu śląskie­
go uznaje za konieczne zajęcie wyraźnego sta­
nowiska, ze względu na to, że zagadnienie to 
dotyczy najżywotniejszych interesów mas.

W tej sprawie Rada stwierdza z całym na­
ciskiem, że zarówno w interesie państwa i jego 
zwartości wewnętrznej jak również w intere­
sie szerokich warstw pracujących nie leży u-
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t rżymy wanie jakiejkolwiek odrębności ustroju 
politycznego Województwa Śląskiego od reszty 
państwa. Przeciwnie, jaknajściśleisze związanie 
Śląska z całym państwem jest warunkiem nic- 
tylko siły państwa, ale i koniecznym warunkiem 
dla stworzenia siły i jednolitego frontu polskie­
go świata pracy, który w calem państwie pro­
wadzi walkę o nowy ustrój społeczno-gospodar­
czy, o nową Polskę Pracy.

Wysuwa natomiast Rada postulat szerokiego 
samorządu gospodarczo-społecznego i domaga 
się takiej reprezentacji, która byłaby wyrazi- 
cielką nie prcpragmów i ambicji partyjnych czy 
osobistych a wyrazicielką interesów i potrzeb 
gospodarczych i społecznych najszerszych 
warstw pracujących.

Jednocześnie Okręgowa Rada Zawodowa Z. 
Z Z. stwierdza, że wszystkie zagłębia przemy­
słowe, śląskie, dąbrowskie i chrzanowskie sta­
nowią jednolity pod względem struktury gospo­
darczo-społecznej teren i dlatego powinny być 
złączone w jedną jednostkę administracyjną t 1. 
w jedno województwo.

W sprawie unieruchomienia 
huty „Guidotto”

Wobec dążenia ze strony kapitału do unieru­
chomienia huty „Guidotto“ — Okręgowa Rada 
Zawodowa ZZZ. postanowiła zwrócić się do mia­
rodajnych władz państwowych, celem niedopu­
szczenia do unieruchomienia zakładu pracy, za­
trudniającego ponad 600 robotników, stwierdza­
jąc, że dążenie to nie jest podyktowane konie­
cznością gospodarczą. Jęcz wybitnie polityczną.

Brykietownia kop. „Emma" 
będzie nadal czynna

Jak wiadomo kierownictwo kopalni „Ema“ 
w Radlinie nosiło się z zamiarem unieruchomie­
nia brykietowni, zgłaszając stosowny wniosek 
do Komisarza demebilizacyjnego. W sprawie tej 
przyjęty był przez Komisarza demobilizacyjne­
go sekretarz ZZZ. p. Pielczyk, który interwenio­
wał na rzecz robotników brykietowni. Interwen­
cja zakończyła się pomyślnie, bowiem Komisarl 
nie zgodził się na unieruchomienie tego zakład* 
W wypadku unieruchomienia, brykietowni straci­
łby pracę 60-ciu robotników.

Turnusy w hucie „Król” 
w Chorzowie

13 hm. odbyła się na terenie huty „Król“ w 
Chorzowie konferencja z Kom. dem. inż. Se ręką, 
w której wzięli ponadto udział przedstawiciele 
dyrekcji huty „Król“, szefowie poszczególnych 
oddziałów ruchu i wydział rady załogowej. Na 
konferencji omawiana była sprawa wysłania na 
urlop turnusowy z dniem 1 kwietnia 600 robot­
ników. Kom. dem. po zbadaniu stanu zamówień 
i naocznem przekonaniu się o stosunkach panu­
jących wśród robotników zadecydował, że na 
urlop turnuso-wy, zostanie wysłanych 200 robot­
ników. W to miejsce wraca z urlopu tu mus owe­
go 193 robotników.

Zagrzebani 500 metrów pod ziemia
Katastrofa na kop. „Wolfgang-Wawel“. — W szybie „Pochhammer“ zawalił się filar, grzebiąc 3 górników. — Inten 

sywna akcja ratunkowa. — Jeden górnik wydobyty, drugi daje znaki życia, los trzeciego nieznany.

W tym stanie rzeczy najważniejszem zagad­
nie nie m staje się kwestia rozszerzenia pojemno­
ści rynku wewnętrznego dla rynku produkcji 
węglowej, celem zrekompensowania strat ponie­
sionych na rynkach zagranicznych.

Zubożenie całego kraju oraz niezwykle cięż­
ka sytuacja całego życia gospodarczego, a głó­
wnie rolnictwa stanowi najpoważniejsza prze­
szkodę, utrudniającą zwiększenie dotychczaso­
wego zbytu węgla wewnątrz kraju.

Nainrostszem wyjściem byłoby oczywiście 
radykalne i bardzo znaczne obniżenie ceny wę­
gla do takiego poziomu, któryby umożliwił wy­
datny wzrost tej konsumpcji zarówno przez 
przemysł, rolnictwo jak i ludność miejska. Zda­
jemy sobie jednak sprawę z tego, że tak rady­
kalne i wydatne obniżenie ceny węgła mogłoby 
spowodować głęboki wstrząs w naszym prze­
myśle węglowym i wywołać niepożądane nastę­
pstwa w postaci zachwiania się a może i ban­
kructwa niektórych kopalń. Jednak postulat roz­
szerzenia pojemności rynku wewnętrznego i zre­
kompensowanie strat poniesionych na eksporcie 
jest nieodzowną i palącą koniecznością. Dlatego 
też musimy wysunąć postulaty, by przynajmniej 
ie ','ości węgla, które tracimy na rynkach zagra­
nicznych, lokowane były na rynku wewnętrznym 
po cenie znacznie niższej aniżeli obecna cena 
rynkowa.

W stosunku do rynku wewnętrznego, celem 
systematycznej jego rozbudowy, należy zasto­
sować politykę zróżniczkowanych cen, zależnie 
od ważności potrzeb gospodarczych odbiorców. 
Pewne gałęzie przemysłu, które ze względu na 
swą rolę gospodarczą i znaczenie będą uznane 
jako te, które zasługują na poparcie, muszą być 
uprzywilejowane przez obniżenie dla uch ceny

Wczoraj o godz. 11,45 przed połu­
dniem wydarzyła się katastrofa górni­
cza na kopalni „Wolfgang - Wawel“ w 
Rudzie Śląskiej.

Jaik się okazało na pokładzie „Poch- 
hammer\ szybu głośnego z pożaru przed 
dwoma laty, szybu, leżącego na polu 
północnem na głębokości 500 metrów, 
zawalił się filar, zasypując trzech robo­
tników pracujących na tym filarze .

Dyrekcja kopalni zawiadomiona o 
nieszczęściu wszczęła natychmiast ak 
cję ratunkowa, organizując kolumny o- 
chotnicze, złożone z górników tejże ko­
palni, którzy z wielkim zapałem przy" 
stąpili do niesienia pomocy swym nie­
szczęśliwym kolegom. Jednocześnie za­
wiadomiono o katastrofie władze gór" 
niczc, które zjechały natychmiast na 
miejsce tragedii z naczelnikiem Okręgo­
wego Urzędu Górniczego w Chorzowie 
p. inż. Kierzkiem na czele.

Dzięki niezwykłej ofiarności kolum­
ny ratowniczej oraz sprężystemu kie" 
rownictwu w dwie godziny po katastro­
fie dotarto do zasypanych.

Na filarze, gdzie zdarzył się wypa­
dek, pracowali: ładowacz Józef Wiede 
mann. robotnik Konrad Mencel oraz rę­
bacz Feliks Tomala, wszyscy trzej z 
Rudy.

Najpierw natrafiono na ślad Wiede- 
manna, którego wkrótce wydobyto. 
Wiedemann doznał załmania nogi- Opa" 
trzono go na miejscu, poczem odwie­
ziono do najbliższego szpitala na kura­
cję. Stan rannego Wiedemanna.jest po" 
myślny i wkrótce, po wyleczeniu nogi, 
powróci on do zdrowia.

W czasie dalszej akcji ratunkowej 
kolumna górnicza nawiązała kontakt z 
drugą ofiarą katastrofy. Menelem. Mia­
nowicie, przy pomocy sygnałów usta­
lono miejsce, gdzie Mencel się znajduje. 
Jatki jest stan zdrowia Menela nie z do" 
lano narazić ustalić, bowiem drużyny 
ratownicze jeszcze nie dokopały się do 
niego. Z otrzymanych od niego znaków 
widać, iż Mencel żyje, jest wielka na­
dzieja uratowania go. Najprawdopodo­
bniej, w chwili, gdy oddajemy numer na 
maszvne. Mencel został już wydobyty.

Obawą i troską napawa wszystkich 
los trzeciej ofiary katastrofy górniczej, 
rębacza Feliksa Tomali, który nie daje 
żadnego znaku życia o sobie. Widocznie 
został on zasypany i poniósł śmierć.

Tragedia na kąp. „Wolfgang"Wawel‘ 
lotem błyskawicy rozeszła się po ko­
palni i wśród rodzin robotniczych, któ­
re zgromadziły się tłumnie przed ko" 
palnią, czekając na wiadomości z szybu 
„Poclihammer“.
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Z patriotycznego frontu Śląską
Stanowisko członków kół N. Ch. Z. P.

W związku z toczącą się akcją solidaryzowa­
li ia się organizacyj ze stanowiskiem Pana Wo­
jewody ' Klubu Poselskiego N. Ch. Z. P. wobec 
autonomji śląskiej, odbyły się dalsze zebrania 
członków kół N. Ch. Z. P. w następujących miej­
scowościach: w Chorzowie III, w sali p. Strzod- 
irawej, prezes p. B. Strug przewodniczył zebra­
niu, na którem o autonomji mówili prof. Koło­
dziejczyk i insp. Jeleń. Zebranie miało cha­
rakter żywiołowej manifestacji patriotycznej. 
;W Chorzowie-Klimzowcu odbyło się jeszcze je­
dno zebranie Koła w sprawie autonomji, na kto­
rem prez. p. Kozłowski omówił sprawy aktual­
ne, a referent p. Widera odczytał rezolucję w 
ilu oh u programu prorządowego.

Jastrząb. 2 b. m. odbyło się publiczne ze­
branie N. Ch. Z. P. z udziałem przedstawicieli 
organizacyj prorządowych z wszystkich sąsied­
nich gmin, przyczem była również reprezento­
wana opozycja. Zebraniu przewodniczył prezes 
»kręgowy N. Ch. Z. P. p, Chromik. Przemówie­
nia na temat gospodarczy i polityczny wygłosili 
pp. posłowie Bałdyk i Piechoczek. — Chełm 
V lelki. 8 b. m. zebrani członkowie Koła pod 
prze w. p. F. Dubisa uchwalili rezolucję i wyra­
zili hołd i uznanie P. Wojewodzie za Jego sta­
nowisko w obronie interesów śląska. —- Na ze­
braniu tern przemawiali jeszcze pp. W. Antonie­
wicz i M. Urbański. — Kalety. 2 marca b. r. od­
było się w Jędrysku imponujące międzyzwiąz­
kowe zebranie informacyjne, w którem udział 
wzięło ponad 800 uczestników. Po zagajeniu 
przez prez. okr. naczelnika Gawlika, wygłosił 
ji. prof. Muniak, referat na temat autonomji 
śląskiej, który został przez zebranych przyjęty 
entuzjastycznie. — Halemba. Onegdaj odbyło się 
Zebranie członków organizacyj prorządowych, 
zwołane przez miejscowe Koło N. Ch. Z. P. W 
zebraniu tern wziął udział p. poseł Jan Karkosz­
ka, który wygłosił referat i omówił prace Sej­
mu i Senatu B. P., nową konstytucję, sprawę 
autonomj. śląskiej, prace P. Wojewody dra Gra­
żyńskiego w kierunku zatrudnienia jaknajwięk- 
eaej ilości bezrobotnych przy inwestycjach itp. 
Zebrani (500 osób) potępili, w uchwalonej re­
zolucji robotę opozycji. — Larysz Morgi. W o- 
etatnich dniach odbyło się tu zebranie Koła. 
Sprawozdanie ze zjazdu N. Ch. Z. P. w Kato­
wicach złożył zast. prezesa p. Kontny. Podczas 
wygłoszenia sprawozdania o charakterze refe­
ratu, zebrani z oburzeniem potępiali szkodliwą 
■działalność posłów opozycyjnych, uchwalając 
rezolucję. — W Janowie-Wsi odbyło się w sali 
p. Magiery zebranie Kola przy udziale miejsco­
wych organizacyj prorządowych. Zebranie za­
gaił prezes Ćmoczek, witając referentów pp. po­
sła Karkoszkę i prof. Czyżyka. Wygłoszonych 
referatów p. posła Karkoszki n. t. „Położenie 
gospodarcze i polityczne Polski“ i prof. p. Czy­
żyka n. t. „Autonomja Śląska“ zebrani wysłu­
chali z wielką uwagą. Po referatach uchwalono 
(jednogłośnie rezolucję, w której społeczeństwo 
w całej pełni solidaryzuje się z stanowiskiem 
Klubu N. Ch. Z. P. — Strzebień. Członkowie 
Koła N. Ch. Z. P. zebrani pod przew. prez. okr. 
p. Pietruszki dali wyraz swemu oburzeniu na 
stanowisko opozycji wobec sprawy autonomji, 
a następnie wyrazili uznanie Panu Wojewodzie 
i Klubowi N. Ch. Z. P. — Bojszowy. 6 b. m. 
odbyło się tu zebranie Koła pod przew. prezesa

Wrzyszczyńskicgo, na którem zebrani uchwa­
lili rezolucję w duchu programu prorządowego. 
Rezolucję tę podpisali przedstawiciele następu­
jących organizacyj: N. Ch. Z. P. — Jadlina, Zw. 
Powst, SI. — Zw. Strzelecki oraz Zw. Rezerwi­
stów — Bojszowy i Jadlina. — Strumień. 
9 marca odbyło się walne zebranie Koła N. Ch. 
Z. P. i Zw. śląskich Katolików w Strumieniu w 
obecności 102 członków. Zebranie zagaił kier. 
szkoły p. Król Fryderyk, witając prez. pow. 
N. Ch. Z. P. p. Matusiaka, insp. szkoln. p. po­
sła Kotasa Jana, ks. dziekana Gałuszkę Aloj­
zego, p. burmistrza Puscha, przedstawicieli or­
ganizacyj, oraz zebranych członków. Interesu­
jące referaty wygłosili p. Matusiak i p. poseł 
Kotas, poruszając aktualne sprawy gospodarcze, 
polityczne i oświatowe. Wywiązała się po nich 
ożywiona dyskusja, poczem zebrani wyrazili p.

Chorzów 15 marca.
W myśl wskazań statutu została utworzona 

w Chorzowie Rada Grodzka przy N. Ch. Z. P., 
której pierwsze zebranie odbyło się 11 marca 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej. Na zebraniu 
byli obecni: prezydent miasta p. poseł Grzesik, 
dyrektor policji p. Mierzwa, inspektor szkolny p. 
Mittek i in. P. dyr. Polczyk, prezes Zarządu 
Grodzkiego, a temsamem i Rady Grodzkiej za­
gaił zebranie dłuższem wstępnem przemówie­
niem, w którem podniósł znaczenie i cel Rady 
Grodzkiej, oraz podał jej skład. W dalszej czę­
ści porządku obrad zaznajomił p. dyr. Doleżyk 
obecnych z organizacją Rady Grodzkiej oraz jej 
sekeyj i podsekcyj. Mówca wymienił przytem 
cały szereg zagadnień, których rozwiązanie bę­
dzie głównem zadaniem Rady. M. in. maja być 
urządzane kursy i odprawy działaczy społecz­
nych, a opinja publiczna informowana ma być 
o ważnych wydarzeniach społecznych i politycz­
nych we właściwy sposób.

Po tych wstępnych uwagach wybrano pre- 
zydjum Rady Grodzkiej, w którem obok preze­
sa i sekretarza Zarządu Grodzkiego w osobach 
p. dyrektora Polczyka i p. prof. Kołodziejczyka 
zasiadać będą pp. Majętny, Michalczyk i Szynol.

Zabrał następnie glos prezydent m. Chorzowa

Wojewodzie dr. Michałowi Grażyńskiemu 
wdzięczność i uznanie za dotychczasową pracę, 
jak również uchwalili rezolucję, solidaryzującą 
się z programem P. Wojewody i Klubu posel­
skiego N. Ch. Z. P. Jednogłośnie wybrano na­
stępujący skład nowego Zarządu N. Ch. Z. P.: 
prezes: p. Król Fryderyk, kier. szk., zast. prez. 
wielebny ks. dziekan Gałuszka Alojzy, sekre­
tarz p. Hliśnikowski Józef, naucz., zast. sekr. 
p. Pustówke Józef, naucz., skarbnik p. inż. 
Fuchs Paweł, ławnicy: pp. Pusch Fr. burmistrz, 
Orszulik Franciszek, naucz., Guidziński Walen­
ty, przemysł., Winiarski Henryk, Arkulary Ka­
rol, urz. Komisja rewizyjna: pp. Wieliczka, Sta­
roń Franciszek, Borgieł. Podkreślić należy po­
ważny nastrój podczas całego zebrania i dobrą 
organizację.

p. poseł Grzesik i omówił pokrótce najważniej­
sze wydarzenia z dziedziny polityki wewnętrz­
nej państwa i samorządu miejskiego. M in. 
wskazał na wielką akcję budowlaną, mającą być 
zrealizowaną w bieżącym roku.

Główne wytyczne pracy Rady Grodzkiej na 
najbliższy okres podał potem p. dyr. Doleżyic, 
które zostały przez zebranych jednogłośnie przy 
jęte. Do prac tych należą najpilniejsze i naj­
ważniejsze sprawy, mające wielkie znaczenie 
dla obywatelstwa" chorzowskiego.

Po tern przemówieniu wywiązała się dysku­
sja, w której m. in. na temat wpisów szkolnych 
mówił p. insp. Mittek, a na temat tygodnia pro­
pagandy kupiectwa polskiego, p. Tura. Po wy­
jaśnieniach na zapytania obecnych, udzielonych 
przez przewodniczącego, zebranie zostało zakoń­
czone. Praca od tej chwili nabierze odpowied­
niego tempa i tętna i da Bóg, przyniesie wiele 
korzyści miastu i jego obywatelom, a na pierw- 
szem miejscu państwu.

Illlllllllllllllllllll!lll!llllll!llllllllll!llllllll(lllli!ll
Cny jesteś już członkiem 

Ligi Morskiej i Kolonjalnej?
'ęłaszae sie można: Katowice. Plebiscytowa 1.

■ | . I ■ ._________ ... . 
jpĄ , ;ćv.

Dnia 13. bm. po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu zaopatrzona 
sakramentami św. moja najukochańsza żona, nasza najlepsza matka, nasza najdroższa 
siostra, bratowa i ciocia

ś. p. Eulmmi i mm Mmm
w 50 roku życia.

O czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięć I rodzina

Rybnik, Grodzisk, Poznań, Starogard, Siemianowice.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16. bm. o godzinie 16-tej z domu żałoby 

w Rybniku, przy ul. Grażyńskiego 1. ßj

.

Z pierwszego posiedzenia Rady Grodzkiej 
przy N. Ch. Z. P. w Chorzowie

Z działalności Robotnicz. 
Instytutu Oświaty 

i Kultury
im. Stefana Żeromskiego

Świętochłowice. Z inicjatywy toż. Szefer* 
Leona założono- tu oddział Roboti.'i-czego Insty­
tutu Oświaty i Kultury im. St. Żeromskiego. O- 
becnych na zebraniu było około 60 obywateli. 
Referat organizacyjny wygłosił prezes Wydzia­
łu Okręgowego mgr. Musioł Paweł. Prezesem 
wybrano p. Szymę Alfonsa, zastępcą Gajdę 13., 
sekretarzem Bensza Ewalda, skarbnikiem Go- 
rzawskiego Pawła, ławnikiem Gorzelika. Refe­
rentem oświato wem wybrano Hordyka Zy-g. Re­
ferenci techniczni: Stopa, Bacbm-iński i Pyka. 
Opiekunem oddziału został założyciel i-nż. Sze­
fer Leon. — Szopienice. 1 marca odbyło się w 
Szopienicach Walne Zebranie Rob. Inst. Oś. i 
Kultury, któremu przewodniczył sekretarz Wy­
działu Okręgowego Kappa Eugeniusz a sekre­
tarzował p. Moczek Franciszek. Po sprawoz­
daniach, p. Kappa wygłosił referat ideowo-orga- 
mza-cyjny, pocze-m przystąpiono do wyboru no­
wego Zarządu, w skład którego weszli: dotych­
czasowy prezes Chlebek Józef, Freihoefer, Gol- 
da, Chlebkowa i inni. — Wielkie Hajduki. Od­
dział w W. Hajdukach urządził 3 marca zabawę 
taneczną dla swych członków, oraz zakończe­
nie turnieju szachowego, w którym udział wzię- 
to 15 zawodników. Siemianowice. 4 marca od­
byto się w Siemianowicach Walne Zebranie 
miejscowego oddziału, któremu przewodniczył 
sekretarz Wydziału Okr. p. Kappa Eugeniusz. 
Po wygłoszonem referacie ideowo-organizaeyj* 
nem — wybrano nowy Zarząd z panem Bo­
rysem, jako prezesem na czele. — Czechowice. 
Ostatnio założony z inicjatywy naczelnika Gmi­
ny p. Zieleźnika oddział Instytutu odbył w dniu 
7 marca br. swe pierwsze miesięczne Zebranie, 
przy udziale 100 członków. Prezes oddziału p. 
Po-lok Jan zreferował sprawy organizacyjne i 
podał szczegółowy plan pracy, następnie zosta­
ły wygłoszone referaty: sekretarza Wydziału 
Okręgowego p. Kappy Eugeniusza i przedstawi­
ciela ZZZ. p. Skwaczyny z Bielska. — Nowy 
Bytom. 23 lutego odbyło się w Nbwym Bytomiu 
Walne Zebranie miejscowego oddziału. Przewo­
dniczący dr. Kuś przedstawił główne kierunki 
rocznej pracy sekcyj: bibliotecznej, sportowej, 
śpiewaczej oraz kursów społecznych, które co­
rocznie prowadzi Zarząd przez 4 miesiące zimo­
we z pomocą pp. inżynierów Huty „Pokój“, pro­
fesorów Gi-innazju-m i nauczycielstwa szkoły 
powszechnej nr. 5. Po wygłoszonym przez przed 
stawiciela Wydziału Okręgowego prof. Targa 
referacie organi-zaoyfnem, przystąpiono do wy­
boru nowego Zarządu, w którego skład weszli: 
pp. dr. Kuś Aleksander (prezes), Ki-c Stanisław, 
Chro-bok Emanuel, Basista Paweł, ppłk. Jane­
czek Karol i Tob o rek Herman. — Żory. Nowo, 
przez p. Bendkowskiego założony oddział Insty­
tutu odbył 28 lutego swe pierwsze miesięczne 
Zebranie, ńa którym referat idcowo-organiza- 
cyjny wygłosił sekretarz Wydziału Okręgowe­
go p. Kappa Eugeniusz z Katowic, — Katowice- 
Bogitcice. Oddział w Katowicach-Bcgucicach 
urządza w dniach od 8 do 18 marca Wystawę 
Obrazów, prac członków miejscowego odziała 
Prosimy uprzejmie o zwiedzanie wystawy w sa­
li p. Kowalka (Michalik) w Katowicach II. przy 
ul. Markiefki 61. Dobrowolne datki wstępu prze­
znaczone są na cele oświatowe miejscowego od­
działu RIO i K. Wystawa otwarta od godz. 16 
do 21.

ANTONI HRAM.

W pajęczej sieci
Powieść sensacyjna.

64) (Ciąg dalszy.)
Jednak pomimo rozbieżnych sądów o 

osobie nowej dozorczyni, zarówno Janka 
jak i Halina z zapartym tchem wysłuchały 
jej słów i, nic wahając się ani chwili, przy­
rzekły do najdalszych granic posuniętą dys­
krecję.

— Dobrze, dobrze, moje kochane, — 
mówiła stara kobieta, wzruszona naiwnem 
zaufaniem młodych niewolnic. — Obecnie 
nie mam czasu; wpadłam tylko na moment, 
lecz przyjdę tu za godzinę i dłużej poroz­
mawiamy... — wyrzuciła z pośpiechem tych 
kilka wyrazów, poczem równie szybko opu­
ściła ponurą seperatkę.

Dziewczęta dłuższy czas nie mogły ze­
brać myśli. Jednak w miarę dalszych roz­
ważań początkowa nieufność poczęła się 
stopniowo zacierać, a miejsce jej zajęła nie­
zachwiana wiara w uczciwość tej staruszki 
o szarych, wyblakłych oczach i zwiędłej 
twarzy, pooranej w głębokie bruzdy udręk 
długiego żywota.

Nawet Halina zbyła się pierwotnych po­
dejrzeń i serca przyjaciółek drgały teraz tym 
radosnym choć niespokojnym rytmem nie­
cierpliwego oczekiwania.

— Może Pan Bóg wysłuchał naszych

modlitw, Halinko... — przemówiła wresz 
cie pierwsza Janka, obejmując przyjaciółkę 
za szyję i spoglądając na nią przez łzy, któ­
re wycisnął jej nadmiar radosnych wzru­
szeń.

Halina nic nie odrzekła. I ona była nie 
mniej wztuszona, a w takich wypadkach 
głos więzną! jej w gardle i słowa przycho­
dziły z wielkim wysiłkiem.

Przytulone do siebie jak dzieci, przeży­
wały teraz jedną z tych jasnych chwil, kie­
dy nadzieja zaczyna przybierać wyraźne, re­
alne kształty.

Z tej kontemplacji wytrącił je powtórnie 
szmer rozsuwanej ściany. Serca biednych 
niewolnic zaczęły uderzać coraz prędzej i 
prędzej..

Ta sama, co przedtem, staruszka wsu­
nęła się do seperatki. Jej blada, zmizerowa- 
r.a twarz "jaśniała teraz wewnętrznem rozra­
dowaniem, jakie możemy częsta wyczytać j 
na twarzach ludzi, dla których naczelnym 
celem życia jest czytać dobrze. Na jej wi­
dok, dziewczęta opuściła niewiara. Widzia­
ły w niej już tylko bliskie, oddane sobie 
serce.

Dozorczyni usiadła naprzeciw przyja­
ciółek i na jakiś czas popadła w melancholij­
ną zadumę. Opromieniona przed chwilą 
radością twarz przybrała teraz wygląd zim­
ny a nawet surowy. Trwało to jednak kró­
tko, bo nagle oczy ożywiły się poprzednią 
radością, a głęboko wcięte zmarszczki u- 
kształtowaiy się w przyjazny, szeroki u- 
śmiech.

— Nie martwcie się nic, moje dzieci, 
przygotowałam wszystko jak należy w naj­
drobniejszych szcze 'lach, — podjęła szep­
tem, pochylając się w ich stronę. — Nietyl- 
kc wy wkrótce odzyskacie wolność na no­
wo, ale i setki innych, podobnych wam, 
biednych istot, jęczących w strasznych 
szponach tego potwora, — to rzekłszy, zwi­
nęła suchą, kościstą dłoń w kułak i pogro­
ziła w stronę nieobecnego prześladowcy bia­
łych niewolnic.

Ale nie to jest jedynym celem tych resz­
tek mojego życia, — ciągnęła dalej, po ma­
łej przerwie, z jakąś dziką, nieustępliwą za­
wziętością, która znów rozgorzała w jej si­
wych, wyblakłych oczach. — Chcę widzieć 
tego potwora nurzającego się w kałużach 
własnej krwi, jak nurza się dziś w strumie­
niach łez tysięcy niewinnych ofiar. Chcę 
przedtem, zanim dokonam dni swojego ży- 

j wota, słyszeć rozdzierający krzyk nadludz­
kiego bólu, wydartego z jego zachrypłej 
krtani; okrzyk, w którym zawarty byłby 
cały ogrom cierpienia jego ofiar... Chcę sie 
odurzyć, upoić tym rozdzierającym jękiem: 
chcę widzieć ten obleśny pysk urodzonego 
zbrodniarza wykrzywiony okropnym skur­
czem niepojętego cierpienia... Chcę widzieć, 
chcę doczekać godziny jego skonania!... — 
Chude palce kobiety zagięły się jak szpony 
krwiożerczego jastrzębia, a rozszerzone 
nadmiernie źrenice rzucały groźne, złowie­
szcze błyski.

Wylękłe dziewczęta patrzały na tę dzi­
wną, tajemniczą kobietę, z ust której nie­

przerwanym potokiem płynęły słowa potę­
pieńczej wściekłości i złorzeczenia. W duszy 
nie mogły uwierzyć, że jest tą samą, tak 
przyjaźnie przed chwilą uśmiechniętą staru­
szką. W kontraście tym było coś tak nie­
prawdopodobnego, co jedynie mogło być 
wzięte za wytwór niezdrowo wybujałej fan­
tazji, czy też za koszmar sennego przywr- 
dzenia.

Pod wpływem tego co zaszło, w duszy 
Haliny zrodziła się trwożna myśl, że ta ko­
bieta cierpi na pomieszanie zmysłów, a ra­
zem z tern przypuszczeniem pierzchły osta­
tnie strzępy nadziei.

Ale staruszka odgadła te myśli, gdyż 
twarz jej rozpogodziła się na nowo, a głos 
przykra, poprzednie, ciepłe brzmienie.

—- Macie mnie za warjatkę, — mówiła 
teraz cicho, zwiesiwszy siwą głowę, — ale 
chwile takie przychodzą na mnie wtedy, ile­
kroć razy wspomnę na krzywdę, jaką wy­
rządził mi ten człowiek... Nic, nie człowiek 
a potwór, co przybrał postać ludzkiego 
tworu!...

Panie, odpuść mnie grzesznej, bo naka­
załeś miłować nieprzyjaciół i sam na krzy­
żu modliłeś się za swych prześladowców, —• 
ale Ty miałeś w sobie moc Boga i serce mi­
łujące otwarte dla całej ludzkości...

Umilkła i popadła w długą zadumę, a 
tylko łzy spływające po zapadłych policz­
kach mówiły za nią, a wzruszone do głębi 
dziewczęta rozumiały ich mowę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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(—) Postępy górnictwa węglowego na Śląsku za 
czasów polskich.

Staraniem Instytutu Śląskiego odbędzie się 
w piątek 15 marca br. o godz. 19-tej w sali od­
czytowej Domu Oświatowego w Katowicach, 
przy ul. Francuskiej 12 dwunasty z rzędu odczyt 
z cyklu „Polski Śląsk“. Inż. Eugeniusz Górkie- 
wicz wygłosi odczyt pt.: „Postępy górnictwa 
'węglowego na Śląsku za czasów polskich“. 
Wstęp wolny.
(—) Dalsze odczyty w Izbie Handlowej.

Pod przewodnictwem Komisarza Rządowego 
Kowalczyka odbył się 12 marca odczyt pośw. 
„Przemysłowi i handlowi okrężnemu“. Prelegent 
mgr, J. Ziemłęcki przedstawił zebranym rolę 
handlu i przemysłu okrężnego w okresie słabo 
rozwiniętej komunikacji i upadek jego znaczenia 
w okresie obecnym, Następny odczyt na temat: 
„Szkolnictwo zawodowe na tle nowej ustawy o 
ustroju szkolnictwa“ wygłosi w środę, 20 marca 
o godz, 19,30 kierownik Wydziału Szkolnego 
Izby Janusz Gasecki.
<—) Wzmacniajmy polski stan posiadania na 
ziemiach zachodnich.

1) W jednem z miasteczek pod Poznaniem 
lest do wydzierżawienia w ręce polskie interes 
kolonialny Na objęcie interesu wraz z towa­
rem potrzeba 2—3 tys. zt. 2) W tej samej miej­
scowości jest również do wydzierżawienia cu­
kiernia z salą o średnich rozmiarach. Wartość 
ogólna obiektu — 9,500 zł. Bliższych informacyj 
udzieli zainteresowanym — po nadesłaniu znacz­
ka pocztowego na odpowiedź — Dyrekcja Okrę­
gu Poznańskiego „Polskiego Związku Zachod­
niego“ w Poznaniu ul. Fredry 7.
(—) Pociąg popularny „Katowice do Warsza­
wy“.

18-go bm. odjedzie z Katowic o godz. 6,17 
pociąg popularny pod hasłem „Katowice do 
Warszawy“. Powrót z Warszawy w dniu 19-go 
marca o godz. 18,10 z przyjazdem do Katowic 
na godz. 23,30. Drugi pociąg pod hasłem „Śląsk“ 
odjedzie z Katowic również 18 marca o godz. 
16,03 i zpowrotem wyjedzie z Warszawy w no­
cy z 19 na 20 marca o godz. 1,25 z przyjazdem 
do Katowic na godz. 7,00. Przejazd tam i zpo­
wrotem. tylko zł 13,00. Bilety sprzedają „Orbis“, 
Wagons Lite Cook do dnia 16 bm.
(—) Pociągi wycieczkowe.

Ze względu na bardzo dobre warunki śnieżne 
w górach uruchamia D. O. K. P. następujące po­
ciągi wycieczkowe: W sobotę 16 marca rb. poc. 
nr. 1813 z Katowic do Zwardonia i Zakopanego 
przez Bielsko—Żywiec (Katowice odj. 16,23), 
poc. nr. 815 z Katowic do Głębiec przez Chybie 
(Katowice odj. 16,10).

W niedzielę, dnia 17 marca rb. poc. nr. 1811 
z Katowic do Zwardonia (Katowice odj.. 4,58), 
poc. nr. 816 z Głębiec do Katowic (Głębce odj, 
18,08, Wisła odj. 18,36, Katowice przyj. 21,40). 
Poc. 814 ze Zwardonia do Katowic (Zwardoń 
®dj. 18,20, Katowice przyj 21,47). Poc nr. 1818 
z Zakopanego i Zwardonia przez Żywiec do Ka­
towic (Zakopane odj. 17,25, Zwardoń odj- 20,10, 
Katowice przyj, 23,40).

(—) Ze Zw. Oiic. w stanic spoczynku.
10 bm. odbyło się zebranie organizacyjne na 

którym uchwalono założenie Zw. Oiic. w st. sp. 
w Katowicach, obejmującego teren Woje w. Śl. 
Do komitetu organizacyjnego zostali wybrani: 
PO.: ppułk. Zukotyński, mjr. Wierzchoń, mjr. dr. 
Różycki, kpt. Kilian, fcpł. Szczepański, kpt. Kur­
ka, kpt. dypl. Treinbiński i por. inż. Mayre — 
Komitet podzielił prace wstępne na poszczegól­
ne sekcie i zamierza w terminie do 10 kwietnia 
hr. zwołać Zjazd Ofic. w st. sp. z terenu Ślą­
skiego. Bliższych informacyj udziela kpt. Kilian 
- Katowice, Plebiscytowa 1. II P. między 10- 

13, tel. 302-49.
<—) Komunikat Og. Zw. Podoi. Rezerwy w Ka­
towicach.

17- go bm. o godz. 7,15 odbędzie się ostre 
strzelanie na strzelnicy wojskowej w Parku Ko­
ściuszki. — We wtorek 19-go o godz, 19,15 od­
będzie się uroczysta akademia z okazji Imienin 
P. Marszalka Józefa Piłsudskiego w sali Pow­
stańców pl. Wolności 3. Udział każdego podofi­
cera rezerwy w strzelaniu, jak i w uroczystej 
akademii jest konieczny.
(—) Pod uwagę Podoficerom Rezerwy Kół W. 
Katowic.

W sobotę, dnia 16 marca o godz. 19-ei w auli 
Śląskich Technicznych Zakładów naukowych 
odbędzie sie wykład o. Orimckiego, docenta U- 
niwers. Jagiellońskiego pod tytułem „Polityka 
ludnościowa III Rzeszy“. Wstęp tylko dla do­
rosłych. Garderoba bezpłatna, zarząd Okręgo­
wy uprasza wszelkich swych, członków o jaknai- 
licziu Ciszy udział w tym wykładzie.
(—) Program obchodu imienin P. Marszałka w 
Katowicach-Debie.

18- go bm. o godz. 18,30 zbiórka pól wojsko­
wych organizacyj przy szkole 11, pcczem prze­
marsz ulicami Dębu z pochodniami i orkiestrą 
ów. Rez. przed pomnik Powstańców śl. — O 
godz 8,15 zbiórka, wszystkich Organizacyj spo­
łecznych, półwojskowych i zawodowych z 
sztandarami przy sokolni, wymarsz do kościo­
ła na uroczyste nabożeństw!, p oczom manife­
stacja przed pomnikiem. Całość prowadzi por. 
rez. Wróbel. Uroczysta akademia o godz 17-tej 
na sali kina „Dębina“.

Piątek

15
marca

skazany na 2 lata więzienia
Wczoraj w Sądzie Okręgowym w 

Chorzowie zakończyła się sensacyjna 
rozprawa przeciwko dyrektorowi Ban* 
ku Ludowego Spółdzielni w Świętochło­
wicach, Wilhelmowi Skrzypcowi. Prze-

wodniczył rozprawie p. sędzia dr. Sta" 
warski, oskarżał p. prokurator dr. Kucz­
kowski.

Skrzypiec oskarżony był o lekko­
myślne udzielanie kredytów w latach

W sprawie niemiecki!
Katowice, 15 marca.

Otrzymujemy następujący komunikat 
urzędowy:

Jak wyjaśnia urzędowo Generalny 
Konsulat Niemiecki, nie przyznano ża­
dnych krzyżów honorowych obywatelom 
polskim i nic wypłacono żadnych kwot

:h krzyżów wojennych
pieniężnych, ani w formie żołdu honoro­
wego, ani w innej formie. Wypłata takich 
kwot nie jest też przewidziana odpowie­
dniemu przepisami.

Powyższe wyjaśnienie złożył Konsulat 
Generalny w związku z wiadomościami, 
jakie pojawiły się w prasie na ten temat.

1816.400 zł pożyczek udzi
Katowice, 15 marca.

Śląska Rada Wojewódzka na wczoraj- 
szern posiedzeniu uchwaliła projekt usta­
wy o ochronie przed pożarami i innemi 
klęskami. Projekt ten przesłany zostanie 
Sejmowi Śląskiemu. Dalej Rada zatwier­
dziła statut gminy Wisła w pow. cieszyń­
skim o zachowaniu wyglądu estetycznego 
uzdrowiska. Skolei Rada Wojewódzka do­
konała rozdziału pożyczek ze Śląskiego

eliła Śl. Rada Wojewódzka
Funduszu Gospodarczego na ogólną kwotę
l. 816.400 zł. Suma ta podzielona została 
między 196 osób. Pozatem Rada przyjęła 
do wiadomości preliminarz budżetowy
m. Katowic na rok 1935/36. Prócz tego za­
łatwiła szereg punktów w sprawie opłat 
komunalno - podatkowych, szereg spraw 
osobowych oraz odwołań od wymiaru 
opłat na rzecz Śląskiego Funduszu Gospo­
darczego.

Przed wyborem burmistrza i
Jak to już pokrótce donosiliśmy, w po­

niedziałek 18 marca br. o godz. 15.30 Rada 
Miejska m. Bielska dokona wyboru burmi­
strza i dwóch wiceburmistrzów. Kandy­
datem na burmistrza jest dotychczasowy 
Komisarz Rządowy Dr. Wiktor Przybyła. 
Kandydatura zasłużonego dla miasta Komi­
sarza znajdzie niewątpliwie poparcie wszy-

wiceburmistrzów w Bielsku
stkich ugrupowań politycznych Rady Miej­
skiej i nie ulega wątpliwości, że Dr. Przy­
była zostanie burmistrzem m. Bielska.

Na stanowiska dwóch wiceburmistrzów 
lansowane są kandydatury p. inż. Wiesnc- 
ra z niemieckiej grupy i pp. insp. Matusia- 
ka i inż. Stonawskiego z polskich ugrupo­
wań politycznych Magistratu.

1931—1933 w wysokości do 180 000 zt. 
Część tych pożyczek zdołano odebrać.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Skrzypca na 2 lata więzienia z zawie' 
szeniem na 3 lata pod warunkiem, iż o- 
skarżony w ciągu tego czasu zwróci 
bankowi kwotę 70 000 zł., której nie zdtf 
lano odebrać. Sprawa wzbudziła ogól' 
ne zainteresowanie.

Dnia 1-go kwietnia odbędzie się w Watykanie

ściola obecny kardynał sekretarz Facelii.

(—-) Dar na bibliotekę TCL.
Na zorganizowaną przez TCL. wzorową ki-

Tajemnica sylwestrowej nocy
Bohaterzy wytrycha w więzieniu.

W noc sylwestrową roku 1934 Wa­
lenty Markowski z Warszawy or.az 
Leon Włodarski z Grudziądza wraz z 
Karolem Sperem z Wielkiej Dąbrówki 
wybrali się na rozprucie kasy pancernej 
urzędu gminnego w Wielkiej Dąbrów­
ce, gdzie znajdowało się przeszło 2 000 
złotych. Do .wyprawy“ tej namówił ka" 
siarzy Spcr, który dokładnie poinformo­
wał ich o rozkładzie u-bikacyj w urzę­
dzie gminnym.

Kąsiarze zostali przy „pracy“ splo" 
szeni, i, uciekając, zostawili narzędzia

złodziejskie, sprowadzone specjalnie z 
Grudziądza.

Wkrótce policja wpadła na ich ślad 
i zostali oni ujęci Wczoraj „rycerze wy­
trycha“ stanęli przed Sądem Okręgo­
wym w Chorzowie. Przewodniczył p. 
sędzia dr. Stawarski, oskarżał p. proku" 
rater dr. Kuczkowski.

Włodarski i Markowski dostali po 
8 miesięcy więzienia i z sali rozpraw 
■powędrowali za kraty więzienne, a Spo­
ra skazano na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na 5 lat.

Ostatnio o-dbyto się walne zebranie Stówa-

Walne zebranie zamianowało za zasługi współ­
założycieli Stowarzyszenia p. Cebulskiego Sta­
nisława, prezesem honorowem zaś panie Kozi- 
kowa Agnieszkę i Przyklingowa Marje człon- 
kami honorowymi. Nowy zarząd powziął sze­
reg uchwal i doniosłych pociągnięć dla rozwoju 
chóru, do czego zamierza dążyć z wielkim na­
kładem sil i prac. Zaangażowano również no­
wego dyrygenta w osobie p. proi, Wieczorow- 
skięgo. Pierwsza lekcja odbędzie sic w ponie- 

, działek, dnia 18 marca o godz. 20-ej w lokalu 
Lp. Spyry, ul. Wojciechowskiego 43. Zgłoszenia 
na członków przyjmuje obecnie p. insp, Kozim, 
Stanisław — dwór Załęże, Sitek Jan, ul. Marcina 
tir, 2, Jesionek Leopold, ul. Jana Kupca 4 a i 
Walter Świtała, ul. Wojcieshowskiego 159.

(—) Adres hołdowniczy dla Marszałka Piłsud­
skiego.

Z inicjatywy p. dyr. Kolei pułk. Ottona Gros- 
sera, prezesa Okr. Związku Motocyklowego w 
Katowicach wyjedzie do Warszawy na uroczy­
stość Imienin I-go Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego sztafeta motocyklowa w sile około 
20 maszyn — która wręczy Dostojnemu Soleni­
zantowi Adres Hołdowniczy od Społeczeństwa 
Śląskiego.

Uroczyste pożegnanie i wyjazd sztafety pod 
kierunkiem Kierownika Sekcji Motocyklowej 
Kol. P. W. p. Szczeponika nastąpi bez względu 
na pogodę w sobotę. 16-go bm. o godz, 16-tej 
przy udziale przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych oraz kompanji honorowej K. 
P. W. i kol. orkiestry reprezentacyjnej.

Nagrodę otrzyma ten,
który przyczyni się do naprowadzenia wzglę­
dnie odszukania sk. ad z km eg o futra karakułowe­
go z siwym kołnierzem. Zgłoszenia kierować 
należy do P. Matulowej, Katowice, Teatralna 
nr. 8.

-) Komitet Funduszu Pracy ku czci Marszał- 
a Piłsudskiego.

Komisja Świetlicowa Miejskiego Komitetu 
okaluego Funduszu Pracy w Katowicach urzą- 
za 19-go bm. o godz. 11-tej w sali kina Capi- 
)1 dla bezrobotnych członków świetlic Aką- 
emję ku Czci Marszalka Piłsudskiego. Pro- 
ram opracował p. Pawłowski Wł. — Wykona- 
. członkowie świetlic bezrobotnych. — Wstęp 
rolny.

(—) Zapowiedź akademji strzeleckiej z okazji 
imienin Marszałka Piłsudskiego.

Staraniem zarządu oddziału Z. S. Każowicc- 
śródmieście, odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 
17-tej w auli polskiej szkoły wydziałowej mę­
skiej w Katowicach, ul. Szkolna 9, uroczysta 
akademja z okazji imienin Marszałka Piłsud­
skiego. O liczny udział członków i sympatyków 
uprasza się.

(—) Doroczne Walne Zgromadzenie Okręgu Śl. 
T. N. S. W

10 bm. odbyło się w Katowicach doroczne 
Walne Zgromadzenie Okręgu Śląskiego T. N. 
S. W. przy licznym udziale delegatów wszyst­
kich kół. Referat wygłosił prof Dr. E. Trzaska 
na temat: „Problem karności w szkołach ślą­
skich“. Nad referatem rozwinęła sie bardzo ży­
wa dyskusja, która doprowadziła do konkret­
nych wniosków, zmierzających do rozwiązania 
tego trudnego, a tak doniosłego zagadnienia. — 
Obrady toczyły sę w poważnym i miłym na­
stroju. Miedzy innemł przekazano z funduszów 
Okręgu, które mimo kryzysu znacznie wzrosty, 
na cele szkolnictwa zagranica. 100 zł oraz po­
stanowiono wypłacić kilka poważniejszych sty­
pendiów najbiedniejszej młódz eży szkół ślą­
skich. Tegoroczny zjazd okręgu odbył się w 
skromnych ramach organizacyjnych, w swojem 
tylko kółku. Zjazd wysłał telegramy z wyraza­
mi czci do Pana Wojewody Grażyńskiego i do 
'P. kuratora Kulczyńskiego, zapewniając ich o 
niezłomnej woli nauczycielstwa polskiego, zbu­
dowania nowej szkoły — dla dobra Państwa i 
przyszłych pokoleń.

Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobocie, 
pożerając wvrobv krajowe!

Z Katowickiego
(K) Walne zebranie Rodziny Policyjnej w My­
słowicach.

13-go bm. odbyło się walne zebranie Kola 
Rodziny Policyjnej w Mysłowicach. Zagaiła p. 
kom. Sikor owa, przewodm.iczyta p. komis. Bró­
dnie wieżowa. Ze sprawozdań wynikało, że Koło 
rozwinęło dużą ruchliwość. Dochód Kola w roku 
ubiegłym wynosił 5,472 zł. Pieniądze te użyto 
na cele oświatowe Kota, pomoce członkom, ko­
lonie letnie dla dzieci policjantów. Po sprawo­
zdaniach udzielono' zarządowi absolutorium i 
wyrażono uznanie za wydatna pracę. Następnie 
'Przystąpiono do wyborów uzupełniających za- 
lząd. Rezygnacji p. kom. Sikorowei nieprzyjęto, 
ale uproszono o prowadzenie nadal Kota. P. kom. 
Brcdniewiczowa wygłosiła krótki referat o zna­
czeniu Kól Rodziny Policyjnej i ich owocnej 
działalności. Na końcu p. prof. Poch mara wy­
głosił krótki referat n,a temat autonomii śląskiej.
(K) Nowe władze Koła OZPR. w Brzęczkowi- 
cach-Słupnie.

3 bm. odbyło się walać zebranie Kota, któ­
remu przewodniczyłp. Jan Warwas. Wybrano 
ponownie byłego prezesa, naczelnika gminy p. 
Kawę Er., zast. Kubickiego Szczepana, sekr. Glo­
sa, skarbnika Jelonka Jana. Komendantem Kola 
pozostał p. Knapczyk Józef. Po omówieniu kilka 
aktualnych spraw, przemówił prezes Kawa na­
wołując do wzięcia udziału w uroczystości Imie­
nin Marszałka Piłsudskiego.
(K) Samochód potrącił przechodnia.

12 bm. na ul. 3 Maja w Nowej Wsi samochód 
osob. śl. 3211 najechał czeladnika piekarskiego 
Mierzwę Wilhelma z Bielszowic, który doznał 
lżejszych okaleczeń wewnętrznych. Kierowcą 
samochodu po wypadku nie troszczył się o na, 
jechahego, lecz odjechał w dalszym kierunku.
(K) Okradł pijanego.

13 bm. w nocy około godz. 2-ej wracał W 
stanie podchmielonym z Załęża do W. Hajduk 
robotnik Wolny Józef, zam. w W. Hajdukach. W 
Załężu zaczepił go nieznany osobnik i skradł mu 
zegarek męski wartości 190 zł i zbiegł w nic,

_ wiadomym kierunku1
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Rozprawa przeciwko Dorniokowi
znowu odroczona

(K) Z Rodziny Rezerwistów w Brzezince.
10-,go brn. odbyło się w Brzezince, w lokalu 

i>. Pieskowika zebranie, pod kier. prezeski p. 
Korusowej. Sprawozdanie uwydatniło rozwój 
towarzystwa. P. Cieślikowa wygłosiła referat, 
'którego wysłuchano z wielkiem zainteresowa­
niem.
(K) Z koła LOPP. przy kopalni Giesche.

9 bm. odbyło sie w sali zbornej szybu Nikisz 
zebranie odczytowe Kola LOPP. przy kopalni 
Giesche, które zagaił prezes Koła p. dyr. Józef 
Lebiedzik. Następnie p. mgr. Mierowski wygłosił 
odczyt pt. „Uczmy sie latać“, poczein wyświe­
tlono 3 filmy z życia lotników, Tak odczyt jak i 
filmy spotkały się z uznaniem przeszło 2500 ze­
branych, którzy od początku do końca objawiali 
żywo swoje zainteresowanie sprawami dotyczą­
ce mi naszego lotnictwa.
t-K) Z zebrania Zw. Inwalidów Wojennych w 
Halembie.

8 marca w Halembie w sali p. Noconia odby­
to się zebranie Zw. Inwalidów Woj. Rz. P„ któ­
remu przewodniczył p. Kisiela Paweł i zdał spra 
•we z Zjazdu Informacyjnego NChZP. oraz wy­
głosił referaty dotyczące ustawy inwalidzkiej, 
geh rani uchwalili rezolucję w sprawie auto­
nomii śląskiej w duchu programu .prorz^dowe- 
*o.

Wczoraj podjęta została znowu prze" 
rwana przed tygodniem rozprawa karna 
przeciwko 24-letniemu Karolowi Dornio 
kowi z Wielkich Hajduk, który w dniu 
16 listopada uh. roku kilkoma strzałami 
z rewolweru pozbawił życia Antoniego 
Pioszczyka i zranił swą żonę Elfrydę 
Dorniokową.

Rozprawa wczorajsza została rów" 
nież przerwana do dnia 28 bm. dla prze­
słuchania kilku świadków na wniosek 
obrony. Przesłuchano dotychczas rodzi­
ców zabójcy, którzy wystawili! synowi 
bardzo pochlebne świadectwo. Przed 
nieszczęśliwem małżeństwem Dorniok

■prowadził bardzo spokojny i ureguiowa" 
ny tryb życia i, jakkolwiek spostrzegł 
się prędko, że żona go zdradza, przeba­
czał jej wj^le. Inny świadek znów, oma­
wiając charakter Elfrydy Dorniokowej, 
zeznał, że nie cieszyła się ona dobrą o" 
pinją, często przebywała poza domem 
w towarzystwie mężczyzn i zdarzało 
się, że wracała nocą od domu przez o- 
kno, aby jej mąż nie przyłapał. Świadek 
Panwela stwierdził, że po ślubie Elfry­
dy z Dorniokiem nosił jej listy od Pio- 
szezyka.

Po tych zeznaniach, jak zaznaczyliś­
my, rozprawę przerwano do 28 bm.

Nieludzki mąż
\K) Okradła ją „krewna" z Berlina.

13 bm. przyszła do mieszkania Plutowej Au­
gustyny, zam. w Nowej Wsi przy ul. Miarki 9 
nieznana kobieta, która przedstawiła się jej jako 
krewna z Berlina. Wymieniona zanocowała u 
Plutowej i następnego dnia w czasie jej nieobec­
ności włamała się do szafy, skąd skradła 450 zł, 
kilka mtr. płótna, kilka chusteczek do nosa. Po­
ścig za sprawczynią zarządzono.

Z Chorzowa
(—) Bezpłatny występ Teatru Polskiego z Kato­
wic.

W ub. środę odbyło się w Chorzowie na sali 
Domu Ludowego bezpłatne przedstawienie tea­
tralne dla bezrobotnych. Odegrana została przez 
Teatr Polski z Katowic wesoła komedja Hop- 
wooda w trzech aktach p. t. .Jutro pogoda“. Pod­
czas przerw przygrywała bezpłatnie orkiestra 
bezrobotnych i zawodowych muzyków pod ba­
tutą p. Droździoka. Sala wypełniona była szczel­
nie bezrobotnymi, którzy żywo oklaskiwali ko- 
tnedję, odegraną przez aktorów Teatru Polskie­
go z nadzwyczajnym komizmem.

Miejski Komitet Lokalny Funduszu Pracy w 
Chorzowie składa na tej drodze w imieniu bez­
robotnych miasta Chorzowa serdeczne podzięko­
wanie Dyrekcji Teatru Polskiego w Katowicach 
1 prosi o dalsze bezpłatne występy teatralne dla 
bezrobotnych w Chorzowie. Równocześnie skła­
da się podziękowanie orkiestrze za bezinteresow­
ną grę.
iiwi imiiimiM iiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimmimi

Masz Ty w domu sprzeczkę
Idź sobie „POD BECZKĘ“

tam fainisty
OBIAD » 80 „

w Chorzowie I, Rynek 5
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<=) Program uroczystości P. Marszałka w Cho­
rzowie.

Uroczystości imieninowe I. Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego zapowiadała się na terenie 
Chorzowa bardzo uroczyście. Program obcho­
du rozpocznie się 17 marca o godz. 13-tei wy­
jazdem motocyklowego klubu Z. S. z Rynku 
przed Magistratem do Warszawy, z życzeniami 
miasta Chorzowa dla I. Marszałka Polski. O 
godzinie 15-tej odbędą sie odczyty w świetli­
cach dla bezrobotnych w różnych punktach mia­
sta; 18 marca odbędzie się o godz. 19-tcj uro­
czysty capstrzyk ulicami miasta. Zbiórka do 
capstrzyku o godz. 18,45 przed Magistratem. W 
capstrzyku wezmą udział wojsko. Związek Strze 
lećki, Związek Powstańców Śląskich, Stow. We­
teranów. Zw. Podoficerów Rezerwy itd. Odbędą 
się trzy pochody, które przejdą wszystkiemi uli­
cami miasta Chorzowa. Dnia 19 marca br. o go­
dzinie 7-ei pobudka orkiestry 75 p. p. — O godz. 
6-ej nabożeństwa i poranki dla młodzieży szkol­
nej. O godz. 10-ej raport wojska i organizacyj 
P. W. na ul. Gimnazjalnej przed kościołem, św. 
Jadwigi, które przyjmie Komendant Garnizonu. 
Ü godz 10.30 odbędą się nabożeństwa w koście­
le św. Jadwigi dla reprezentantów władz, wci­
ska i organizacyj P. W. a dla szerokich warstw 
społeczeństwa w kościele św. Barbary, św. Jó­
zefa i w kościele św. Marji Magdaleny o godz. 
S-tej, w kościele ewangelickim przy ul. Gimna- 
eialnei o godz. 9-te.i polskie nabożeństwo, o go­
dzinie 10 niemieckie, a w synagodze o godz. 
10,30 Po nabożeństwie obedzie się pochód i de­
filada na Rynku przed budynkiem Polskich Ko­
palń Skarbowych. O godz. 15-tej odbędzie się 
akademia dla wojska i oddziałów P. W. w Do­
mu Ludowym przy ul. Sienkiewicza. O godz. 20 
aroczysta akademia w Domu Ludowym. Na pro­
gram akademii złożą sie przemówienia prezy­
denta miasta posła Grzesika, Hymn Narodowy. 
Przemówienie wygłoszone przez prof. Koło­
dziejczyka, występy muzyczne.
<=) Nowe władze Koła Związku Podoficerów 
Rezerwy w Chorzowie III.

Na ostatnim wahrem zebraniu Kola przy licz­
nym udziale członków dokonano wyboru władz. 
Wybrano zarzad w następującym składzie: pre- 
ges Zalas Stanisław, dalsi członkowie. Praski 
Walenty, Sikowski Artur, Gość Franciszek, Bo­
gacki Józef, Rak Józef, Born Eryk, Leśnicką Pa­
weł, K oz ubek Franciszek, Adamek Walenty.
(=) Przypłaci przyjaźń wiezieniem.

Franciszek Wierzbicki w grudniu 1933 r. zło­
żył fałszywa przysięgę przed sadem w sprawie 
alimentacyjnej, by obronić swego przyjaciela od 
płacenia alimentów. Sad Okręgowy po przesłu­
chaniu świadków skazał Wierzbickiego na 8 
mieś. więzienia.

Rybnik, 15. 3.
29 czerwca ub .roku kupiec Wilhelm 

Ostrzołek z Jastrzębia Dolnego wrócił 
■do domu mocno podchmielony. W mie­
szkaniu doszło do kłótni z żoną, przy" 
czem pijany kupiec rzucił się na swoją 
„połowicę" i znęcał się nad nią nieludz­
ko. Sąsiedzi usłyszawszy hałas w mie­
szkaniu Ostrzołka i jęki bitej żony. po" 
wiadomjli o tern policję. Kiedy jeden z

posterunkowych wkroczył do mieszka­
nia, Ostrzołdk rzucił się na policjanta i 
ciężko go pobił.

Rozjuszonego pijanicę musieli są sie­
dzi siłą obezwładnić. Za sprawki te od" 
powiadał Ostrzołek 13 bm. przed Sądem 
Okręgowym w Rybniku, który skazał 
nieludzkiego męża na 6 miesięcy wię­
zienia, zawieszając mu karę warunko­
wo na 3 lata.

40 skórek fokowych
W ostatnich dniach Śląska Straż Gra 

niczna przytrzymała zawodową prze" 
mytniczkę Marję (j.wóźdź z Mysłowic. 
Trudniła się ona od dłuższego czasu 
przemytem towaru w tramwajach z By­

tomia do Katowic. Podczas rewizji zna­
leziono przy niej 40 szt. skórek futrza" 
nych (fokowych), pochodzących niewąt­
pliwie z przemytu. Przeciwko Gwoździe 
wej wdrożono dochodzenie karne.

(=:) Konkurs na budowę drapacza chmur.
W związku z rozpisaniem konkursu na budo­

wę '8-piętrowego gmachu w Chorzowie przy ul. 
Wolności dotychczas wpłynęło 80 ofert. W naj­
bliższym czasie nastąpi zebranie komisji kon­
kursowej pod przewodnictwem Pana Frez. Grze­
sika. Komisja ta rozpatrzy wszystkie oferty.
(=) Z Rady Grodzkiej NChZP. w Chorzowie.

11-go b:n. odbyło się posiedzenie Rady Grodz­
kiej NChZP. w .Chorzowie, przy u-dziale-29 człon­
ków. Omówiono organizacje Rady Grodzkiej i 
iej kilku sekcyi Ustalono skład Rady Grodzkiej 
składającej się z 30 członków. Wytyczne pod 
wzgl. politycznym przedstaw.il p. prezydent 
Grzesik, a program prac i:a przeszłość omówił 
p. naczelnik Doleżyk.
(=) Przemyt.

W czasie rewizji domowej, przeprowadzonej 
w mieszkaniu Steierowej Gertrudy w Chorzo­
wie II przy ul. Narożnej 17, znaleziono i zajęto 
.10 sukienek damskich, zapalniczkę, bluzkę i taiję 
kart do gry, przemyconych z Niemiec. 

r
Z Swiętochłowickiego

(Ś) Nowe władze NChZP. w Łagiewnikach.
10 bm. odbyto się walne zebranie miejscowe­

go kola NChZP. W skład nowego zarządu, we­
szli pp.: kier. szkoły — Michalski (prezes), Stru­
zik, Osadnik. Widawski, Rajzer. Rabstein, Polk, 
Mulas, Gladys. Przewdzink, Szenäzielorz, Szen- 
dera i Matuszowie.
(Ś) Tragiczny wypadek.

Na kop. „Śląsk" w Chropaczowie koło roz­
pędowe jednej z maszyn przygniotło maszynistę 
Józefa Kaczmarza. Doznał cn ciężkich rai: tak, 
że musiano go przew.eżć na kurację do szpitala.

Z Pszczyńskiego
(P) Apel do członków Zw. Więźniów Politycz­
nych.

Na walnem zebraniu Zw. Więźniów Polity­
cznych — placówka Pszczyna w Tychach zo­
stałem wybrany mężem zaufania na miejscowo­
ści leżące w południowo wschodniej części po­
wiatu pszczyńskiego. Upraszam wszystkich do­
tychczasowych członków i wszystkich upraw­
nionych dę członkostwa w Związku o zgłosze­
nie się do mnie celem wypełnienia nowych de- 
klaracyj. Należy przedłożyć wszelkie dokumen­
ty uprawniające do członkostwa i dotychczaso­
we legitymacje członkowskie w jak najkrótszym 
terminie (—) Siekierski Paweł, kancelista kole­
jowy Imielin, dworzec.
(P) Jubileusz p. Mandery, prezesa Zw. Powst. 
śl. i Zw. Rezerwistów w Mikołowie.

W dniu jubileuszu 50-Iecia prezesa Koła Zw. 
Powst. Śl. i Zw. Rezerwistów w Mikołowie, p. 
dyr. Józefa Mandery, zarządy i członkowie 
tych organizacyj składają swemu prezesowi naj­
serdeczniejsze życzenia.
(P) Z Walnego Zebrania Zw. Powst. Śl. w Cheł­
mie. . ,

10 bm. odbyło się Walne Zebranie Związku 
Powstańców Śląskich w Chełmie pod przewod­
nictwem P. Szymeńdy, członka zarządu powia­
towego. Wybrano nowy zarząd pp.: Wojciech 
Morkisz (prezes). Józef Kaczmarczyk, Jan Kol- 
ny, Gaciński Antoni i P. Rybo-k. Zbiórka na 
szkoły polskie zagranicą przyniosły ogółem 
.12,50 zŁ

(P) Z zebrania miesięcznego OZPR. I(oła Kra- 
sowy-Kosztowy.

10 bm. odbyło Koło OZPR. w Kosztowach — 
Krasowäch swe miesięczne zebranie, gdzie poza 
omówieniem szeregu spraw aktualno-gospodar- 
czyeh wysłuchano, referat na temat: „Kawaleria 

i T i ej zadanie" wygłoszony przez p. Brom a.. Mie­
dzy i mierni uchwalono obchodzić uroczyście, 
przypadająca w bież. roku rocznicę istnienia 
miejscowego koła, poczem prezes przedstawił 
dotychczasowy dochód, zebrany na powyższy 
cel, z wolnych składek zarządu Kola. Następnie 
w nastroju prawdziwie koleżeńskim urządzono 
krótką pogadankę. Po trzygodzinowyeh, obra­
dach zmierzających .do rozwoju Koła zebranie 

j zakończono hasłem „Cześć Ojczyźnie".
i (P) Oddział Stow. Miłośników Muzyki w Pio­
trowicach.

W Pietrowicach odbyło się konstytucyjne 
zebranie oddziału Stow. Miłośników Muzyki 
Woj. śl., w wyniku którego założono oddział 
składający się z sekcji mandolinowej (ckoło 30 
czł.) oraz z sekcji symfonicznej (około 30 zł). 
Oddział odbywa swe ćwiczenia i lekcje w loka­
lu Starej Szkoły.
(P) Temu się nie powiodło.

12 bm. przy pomocy podrobionych kluczy 
wszedł nieznany sprawca do mieszkania Piksy 

1 Jerzego w Pszczynie przy ul. Dworcowej 11 i 
' skradł 2 zegarki męskie, oraz branzoletkę war­
tości 100 zł. W czasie pościgu zatrzymano zna­
nego zawodowego włamywacza Drozda -Jana z 
Białej, kilkakrotnie karanego za kradzieże i w 
czasie rewizji osobistej znaleziono u niego skra­
dzione zegarki i bransoletki. Rzeczy te oddano 
poszkodowanemu, a sprawcę wraz z doniesie­
niem przekazano władzom sądowym.

Z Rybnickiego
(RT Prace inwestycyjne w pow. rybnickim.

, Rada Wojewódzka uchwaliła na jednem ze 
swych posiedzeń udzielić Wydziałowi Powiato- 

, w emu w Rybniku subwencji w kwocie 250,000 
! zł. i:a najpilniejsze prace inwestycyjne. Z po­
wyższej sumy Wydział Powiatowy postanowił 
przeprowadzić konieczną naprawę szos Gierał- 

‘ topice — Knurów, Obszary — Rydułtowy, Ry- 
\ bulk — Świerklany oraz postanowiono wybu- 
' dować nowa szosę Ks-iążenice — Wilcza. Pracy 
I będzie masa. a z tern łączy się zatrudnienie dla 
j większej ilości bezrobotnych

(R) Walne zebranie Zw. Powst. Śl. w Summie
Grupa Zw. Powst. Śląskich Uch. powiat Ra­

cibórz w Lyskach odbyła zebranie, które zagaił 
prezes p. Cyran Karol a przewodniczył referent 
powiatowy p. Wcłnik Alojzy z R.ybmka. Przed­
stawione sprawozdania członków ustępującego 
zarządu wykazały wzorową, oszczędny i ceno­
wą gospodarkę w związku toteż, wybrano za­
rząd w dotychczasowym składzie w osobach pp. 
Cyran Karol prezes. Martinas Antoni, Piechu,a 
Jan, Kupczyk Karol, Kęski Karol, Idzielczok Ka­
rol, Cyran Józef i Śzcbel Wilhelm.
(R) Z Nar. Ch. Z. P. w Osinach i Roju.

W tych dniach zostało założone w Osmach 
pow. Rybnik nowe koło NChZP., którego pre­
zesem został budowniczy o. Mikolajec Józef. Na 
członków koła zapisało sic 72 miejscowych 
watełi. Podobne kolo zostało założone w sąsied­
niej wiosce Rój, do którego zdeklarowało się 
przystąpić 30 osób. Prezesem koła został obrany 

* górnik o. Kolon Alojzy.

Zaparcie, świadectwa powag lekarstkich 
stwierdzają skuteczne działanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa.

(R) Z walnego zebrania Og. Zw. Podoficerów 
Rezerwy Koła Marklowice.

Licznie zebrani członkowie na os tał ni cm wal­
nem zebraniu wysłuchali obszernych sprawozdań 
ustępującego zarządu: w uznaniu zasług dla za­
rządu wybrano nowy z małemi zmianami. Nowy 
zarząd przedstawia sie następująco: Prezes Sa­
lamon Jan, dalsi członkowie: Mu siół Jan, Uljar- 
czyk Karol, Juraszek Wilhelm. Juraszek Augu­
styn i im.L
(R) Ostatnia szychta.

13-go bm. w godzinach przedpołudniowych 
w podziemiach kopalni „Hoym“ w Nie wiadomi u 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi górnik Skaba 
'Paweł, z am. w Nie wiadomi u. Skata, pracując 
na filarze, został uderzony w głowę węglem 
obrywającym się ze stropu, wskutek czego do­
znał załamania czaszki i wstrząsu mózgowego. 
Odwieziony niezwłocznie w stanie nieprzytom­
nym do szpitala Spółki Brackiej w Rydułto­
wach zmarł tego samego dnia. Zmarły osierocił 
żonę i kilka nieletnich dzieci. Jest to już drugi 
nieszczęśliwy wypadek na kop. ..Hoym" w tym 
tygodniu. Dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
Urząd Górniczy.
(R) Podrobił dokument czeladniczy.

Przed Wydziałem zamiejscowym Sądu Okrę­
gowego w Rybniku' stanął w ub. środę ślusarz 
Antoni M. z Wodzisławia. Akt oskarżenia za­
rzucał mu podrobienie dokumentu czeladnicze­
go, a mianowicie dopisał sobie brakujące lata 
praktyki uczniowskiej, by móc uzyskać patent 
przemysłowy. Sprawa się wykryła. Sąd skazał 
oskarżonego na 2 tygodnie aresztu z zawiesze­
niem na 3 lata.
(R) Wandalizm.

W i:ocy z 12—13 bm. połamali nieznani spra­
wcy na szosie Rydułtowy — Radlin kilkanaście 
■przydrożnych drzewek owocowych. Podejrzani 
o dokonanie powyższego- barbarzyńskiego czynu 
są dwaj osobnicy z Ryduttów W. i R. przeciw­
ko którym policja wdrożyła dochodzenia.
(R) „Trzynastka" u złodziei.

Trzynastka zazwyczaj u zabobonnych ludzi 
uchodzi za liczbę fatalna i niesczęśliwą. Inaczej 
jednak twierdza złodzieje, którzy „13" uważają 
za swą „maskotkę" w wyprawach złodziejskich. 
Właśnie 13-go bm. włamał sie nieznany spraw­
ca zapomoca podrobionych kluczy do pokoju 
O giełdy Augustyna zamieszkałego- w Radlinie, 
skąd zabrał większa ilość garderoby, bielizny i 
-pozłacany zegarek, ogólnej wartości 250 zł. Po 
dokonaniu kradzieży sprawca znik.,
(R) Ofiara samochodu.

13-go bm. na zbiegu ulic Korfantego i Wo­
dzisławskiej w Radlinie, samochód osobowy włas­
ności fabryki wódek Kopca z Rybnika najechał 
na rowerzystę Nawrota Ryszarda, górnika z 
Radlina, wskutek czego ten doznał okaleczeń 
nóg. Rower został doszczętnie zniszczony. Na­
jechany N. udał się o własnych siłach do domu.

Z Tarnogórskiego
(T) Walne zebranie KP W. w Tarn.-Górach.

W Tarn. Górach odbyło sic w świetlicy K. 
P. W. walne zebranie KPW. Przewodniczył se­
kretarz p. Bogusinski. Wybrano nowy zarzad, 
w skład którego weszli pp. inż. Kordulasiński, 
inż. Głowacz, Boguszewski i Kaizer Teodor. Po- 
zatem omawiano sprawę zakupu szybowca.
(T) Godne naśladownictwa!

Związek Polskich Samodzielnych Rzemieśl­
ników i Przemysłowców koło w Tarnowskich 
Górach, przeprowadził wśród swoich członków 
zbiórkę na rzecz bezrobotnych tego miasta. — 
Zbiórka ta dała piękny rezultat, gdyż zebrań« 
ogółem 1130 zł w gotówce i naturaljach.

Inicjatywa rzemieślników i przemysłowców 
tarnogórskich, którym przewodzi prezes Wasi­
lewski, zasługuje na uznanie i powinna by/ 
przykładem dla innych organizacyj zawodowych, 
chcących ulżyć bezrobotnym w ich ciężkiej doli.

(T) Ze Związku Strzeleckiego w Piasecznei.
6 bm odbyło sie zebranie Zw. Strzel, w Pia­

secznei. Zebraniu przewodniczył p. Hakuba Jan, 
który równocześnie złożył sprawozdanie z wal­
nego zebrania pow. w 1 arnowskich Górach Po- 
zatem omawiano sprawę obchodu imienin Mar­
szałka Piłsudskiego. Na zebraniu Zw. Strzel, w 
Reptach Starych w dniu 6 bm. załatwiono te sa­
me sprawy.
(T) Kradzież na ulicy.

12 bm. na ulicy Głównej w Żyglinie podczas 
przejazdu furmanki z towarem na targ do Ka­
let, skradziono handlarzowi Ludydze Pawłowi z 
Szarleja jedną skrzynię z wozu z towarami lok- 
ciowemi wartości ok. 300 zł. Policja jest na tro­
pie sprawcy kradzieży.

Z Lublinleckiego
(L) Użycie pałki gumowej.

Posterunek policji w Gierałtowicach przytrzy­
mał pod zarzutem kradzieży roweru niejakiego 
Furmańskiego Andrzeja, bezrobotnego, bez sta­
łego miejsca zamieszkania. W czasie odprowa­
dzania go na posterunek, przytrzymany stawiał 
opór, wobec czego eskortujący go policjant zmu­
szony był użyć pałki gumowej, co zaraz poskut­
kowało. Opornego odstawiono do więzienia kar- 
no-śledczego w Rybniku. Dochodzenia wykazały, 
że F. skradł rower w Niemczech, poczem prze- 
szmuglował go przez zieloną granicę.

Z Bielskiego
1) Repertuar Kin: .,

Kino „Apollo" Bielsko — „Młody Las . 
Kino „Rialto" Bielsko — „Zemsta Pana X'. 
Kino „Miejskie“ Biała — „Śluby ułańskie“. 
Kino ' „Mars“ Biała — „Dziewczę z nad 

rotei“.
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KATOWICE. Godz. 6.30 Audycja poranna. 7.50 'Wska­
zówki praktyczne. 8.00—8.05 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z wieży Marjackiej. w Kra­
kowie. 12.03 Wiadomości meteorologiczne. — 12.05 
Koncert muzyki poważnej (płyty). 12.50 Chwilka dla 
kobiet. 12.55 Dziennik południowy. 13.00 Koncert. 13.50 
Ceduła giełdy zbożowo-towarowej. 13.55 Chwilka spo­
łeczna. 14.00—14.45 Ar je i pieśni. 15.45 Koncert orkie­
stry straży więziennej. 16.30 Audycja dla dzieci star­
szych. 16.45 Pieśni. 17.00 Odczyt. 17.15 Recital fortepia­
nowy. 17.40 Audycja dla chorych w oprać. ks. Rękasa. 
18.10 Teatr Wyobraźni nadaje fragment z tragedji Fr. 
Schillera p. t._ „Dziewica Orleańska“. 18.30 Koncert re­
klamowy. 18.45 „Gawoty czterech stuleci“ (płytr). 19.15 
„Jan Raszka — śląski rzeźbiarz“ — wygi. Jerzy Lang- 
man. 19.25 Wiadomości sportowe. 19.35 Wiolonczela — 
(płyty). 19.50 Fcljeton aktualny. 20.00 Jak spędzić 
święto? 20.05 Transmisja koncertu z Filharmonji War­
szawskiej. 22.30 Recytacje poezyj. 22.45 „Przyczyny 
prostytucji“. 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 23.05 
—-3.30 Skrzynka francuska.

-ooo-

Uliadomośii aasialanze
Eksport polski na rynek chiński.

Statystyka szanghajska podaje wielkość importu 
Thin z Polski w ciągu 1934 r. Z danych tych wynika, 
że Polska dostarczyła do Chin w ciągu r. ub. mater ja- 
tów na palta i ubrania za sumę 1.791.924 zł, różnych 
materjałów wełnianych na sumę 277.564 zł, przędzy weł­
nianej na sumę 521.258 zł, oraz bibułki papierosowej 
na sumę 189.069 zł. — Należy nadmienić, że bezpośredni 
eksport Polski do Chin w innych dziedzinach, które 
stanowią drobniejsze pozycje, nie jest wyodrębniony w 
statystyce szanghajskiej i objęty jest pozycją. ..kraje 
pozostałe“. Należy też zaznaczyć, że znaczne ilości to­
warów polskich dostarczane są do Chin za pośrednic­
twem innych krajów i wskutek tego notowane są przez 
chińskie władze celne, jako towary importowane z 
tych krajów, jak up. z Belgji lub Anglji. Do takich 
towarów należy przedewszystkiem przędza ze sztuczne­
go jedwabiu, blacha cynkowa i inne artykuły.

Urzędowa ceduła giełdy zbożowej 
i towarowej w Katowicach

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagon Katowice, 
w handlu hurtownym. ładunkach wagonowych.

(Ceny transakcyjne podajemy w nawiasach), 
fcyto (15.70—15.80) 15.75—16. Pszenica jednolita 19—19.50. 
Pszenica zbieraną 18.50—19. Owies jednolity (18.25— 
18.75) 18—18.75. Owies zbierany (17.75) 17—17.75. Jęcz­
mień na kaszę 18—18.75. Jęczmień pastewny 16.75—17.50. 
Fasola biała 24—24.75. Fasola krasa 23—23.75. Łubin 
żółty 12.50-^-13. Łubin niebieski 11.50—12.25. Groch Wik­
tor ja 45—48. Groch polny 30—32. Mąka ziemniaczana 
superior 25—25.50. Mak 43—46. Iireczka 21—22. Kukury­
dza (25) 24—25. Mąka pszenna gat. IA 0—20 proc. (32.25
— 32.50) 32—32.50; IB 0-45 prac. (31.50) 31—31.50; IC 0 
-55 proc. 29—29.50; ID 0—60 proc. 27.50—28; IE 0—65 
proc. (26.50—26.75) 26.50—2 <; I ID 45—65 proc. 18—19; — 
III A 65—70 proc. 17—18; II1B 70—75 proc. 16—17. Mąka 
żytnia lado 55 proc. (25) 24.50—25; Ib do 65 proc. (24) 
B 1-24.50; II 55—70 proc. sitkowa (18) 47.75—18.25; II 60 
—70 sitkowa 16.75—17.25 III razowa do 95 proc. 19.25 
—20.25; IV poślednia ponad 70 proc. wymiął 14—14.50. 
Otręby pszenno grube z przem. standart. 11.50—12.25; 
brednie (11.25) 11-11.75; żytnio (10.50—10.75^ 10.50—11. 
Kuchy lniane (18.60) 18.25—18.60. Kuchy rzepakowe 
J 2.50—rJ 3. Kuchy słonecznikowe 43—44 proc. 18.50—19.50. 
fcmt słonecznikowy 34—36 proc. 15—16. Śrut sojowy 21 
—21.50. śrut z pestek palmowych 19—21 proc. w tein 1 
proc. tłuszczu 15—16. Słoma prasowana 4.25—4.75. Sia­
no łąkowe 9.75—10.75. Siano koniczyna 10.50—11. Nasio­
na: Koniczyna czerwona bez kaniankl (150- -170) 150— 
180, biała 90—120, szwedzka 250—300, żółta (97—110) 100 
—120. Rajgras angielski (118) 110—130. Tymotka (89) 
100) 80—100. Seradela 16—18. Wyka 28-30. Paluszka 32
— 34. Buraki eckendorfskie żółto 360—1911, czerwone 165 
*-195. — Ogólny obrót 1.210 ton. "Usposobienie spokojne.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

Na centralnej targowicy w Mysłowicach spędzono, 
M dnia 5 do 11 marca br. 636 sztuk bydła, 1648 sztuk 
świń, 207 sztuk cieląt. Płacono za 1 kg żywej wagi za: 
stadniki pełnomięsiste wyrosłe najwyższej wartości 
rzeźnej 50—60 gr; pełnomięsiste młodsze 40—49; jałów­
ki i krowy pełnomięsiste wytuczone jałówki najwyż­
szej wartości e rzeźnej 58—63; pełnomięsiste wytuczone 
Krowy najwyższej wartości rzeźnej do lat 7-miu 55—60; 
starsze wytuczone krawy i mniej dobre młodsze kro­
wy i jałówki 50—54; miernie odżywione krowy i jałów- 
Ki 43—19; licho odżywione krowy i jałówki 35—42; cie­
lęta naiurzęduiejsze tuczone 60—67 gr; średnic tuczo­
ne cielęta i najprzedniejsze ssaki 54—59; mniej tuczo­
no cielęta i dobre ssaki 45—53; liche ssaki 35—44. Świ­
nie tuczone ponad 150 kg żywej wagi 80—90 gr; pełno­
mięsiste od 120—150 kg żywej wagi 70—79; pełnomię­
siste od 100—120 kg żywej wagi 62—69 gr; pełnomięsi­
ste od 50—100 kg żywej wagi 54—61. Przebieg targu: 
jpęd normalny, targ ożywion3% tendencja mocna, u 
świń zwyżkowa.

Notowania warszawskiej giełdy pieniężnej
z dnia 14 marca.

WARSZAWA. FAT. — Dewizy: Beigja 123.80 12J.11 
123,49. Gdańsk 173.00 17343 172.57. Holandia 359.30 360.20 
553.40. Londyn 25.18 25.31 25.05. Nowy Jork 5.29 5.32 
5.251/8. Nowy .Jork kabel 5.29 5.32 5.251/4. Paryż 34.98 
*’5.07 34.89. Praga 22.10 22.21 22.11. Szwajcaria 171.95 
172.38 171.52. Wiochy 44.12 44.21 44.00. Berlin 213.30 —
214.30 21240. Oslo 126.60 127.25 125.95. Kopenhaga 112.75
413.30 112.20. Dolar pryw. 5.25 1/4. Tendencja nicjeduoli-

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: Dolarowa 78.
TMllonowska 93. Stabilizacyjna 123.75. — Warszawska 
71.50. Śląska 73 3/8.

Notowania poznańskiej giełdy zbożowej
z dnia 14 marca.

Ceny parytet Poznać!
Żyto cena transakcyjna trans. 700 ton 15.50, 15 ton 

1540. Owies 14.50—15. Owies nadający sio do siewu 15.10 
-15.50. Otręby jęczmienne 10.25—11.75. — Reszta noto­
wań bez zmiany. Usposobienie spokojne! Trauzakcje 
na odmiennych warunkach: żyta 2370 ton, pszenicy 109

Znowu włamanie do konsumu Roździeń-Szopienice!
Katowice, 15 marca.

Przy pomocy podrobionych kluczy 
włamali się nieznani sprawcy do konsu- 
mu Roździeń - Szopienice w Szopieni' 
each, przy ul. Borki 12 i skradli większą 
ilość towarów kolonialnych, środków 
spożywczych, około 25 kg cukru, mydła 
toaletowego, kilka tubek kremu, więk­
szą ilość wyrobów tytoniowych, kilka 
puszek szprotów i sardynek, 33 puszki 
kakao, kilka tabliczek czekolady, 33 bu" 
telki wina gronowego, kilkadziesiąt po­
marańcz, 24 kg masła, około 500 kostek 
Maggi, kilka kg. kiełbasy, słoniny wę­
dzonej. oraz wentylator elektryczny —

łącznej wartości 1100 zł. Sprawcy po 
dokonanej kradzieży niezauważeni przez 
nikogo, zbiegli w niewiadomym kierun" 
ku.

A więc znowu, poraź niewiadomo 
który, raport policyjny wylicza artyku­
ły skradzione przez włamywaczy w 
konsumic Rozdzień - Szopienice. Zwra" 
caliśmy już kiłlkakrotnie uwagę na po­
wtarzające się regularnie, co tydzień 
nieomal, włamania do tego konsumu. 
Należałoby jednak baczniej pilnować 
tych sklepów, gdyż, jak wiadomo, wła" 
mywacze znachódzą tam coraz częściej 
i wyrządzają w sumie ogromne szkody.

Dwa zamachy samobójcze w Chorzowie
Chorzów, 15 marca.

W ubiegłą środę przywieziono do szpi­
tala w Nowym Bytomiu 39-letnią kobietę, 
która z nieznanych przyczyn popełniła 
zamach samobójczy. Jak się okazało, Klara 
Klepkowa, żona kierownika kasy hutniczej 
huty „Pokój“ w Nowym Bytomiu przy 
ul. Niedurnego rzuciła się z drugiego pię­
tra na bruk, przyczem doznała złamania 
obu rąk i pęknięcia doing szczęki. W sta­
nie ciężkim przewieziono desperatkę do

szpitala hutniczego w Nowym Bytomiu. 
Usilowane samobójstwo żony znanego 
urzędnika wywołało w Nowym Bytomiu 
sensację.

Również z nieustalonych przyczyn tar­
gnęła się na życie Anna Kuchta, zamieszka­
ła w Chorzowie przy ul. Podgórskiej, któ­
ra zażyła kilka tabletek sublimatu. Samo­
bójczynię przewieziono do szpitala, gdzie, 
po wypompowaniu żołądka, pozostawiono 
ją w leczeniu.

Pożar od niedopałka papierosa
W uh. środę wybuchł w stodole dre­

wnianej słomą krytej, własności kicha 
Konstantego, zamieszkałego w Orzepo- 
wicach (pow. Rybnik). Stodoła spaliła 
się doszczętnie. Szkoda powstała wy"

nasi' około 900 zł. Poszkodowany był u- 
bezipicczonv na sumę 1 100 zł. W czasie 
badań przyczyn pożaru ustalono, że o- 
gień powstał od niedopałka papierosa 
rzuconego na słomę.

Dnia 12 marca 1935 r. zmarł w Krynicy

ś. p. Leopold Herlinger
adwokat w Katowicach

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. 3 Maja 38 w Kato­
wicach na miejscowy cmentarz odbędzie się w piątek dnia 15 marca br. 
o godz. 15-ej.

Cześć Jego pamięci!

Izba Adwokacka w Katowicach

Dnia 12 marca b. r. zmarł nagle dozorca naszej kopalni Pokój 
w Nowym Bytomiu

ś. p. Leonard Wieczorek
w 47 roku życia.

Zmarły pozostawał w naszej służbie blisko 22 lata i był wiernym 
i cenionym współpracownikiem.

Cześć Jego pamięci!
Ruda SI., dnia 12 marca 1935 r.
Rudzkie Gwarectw® Węglowe i

łi 'IM®?
ROZTARGNIONY PROFESOR. Profesor i z

rakacyj. Nie może się dostać do domu, bo zv.. klu­
cze od mieszkania. Zrobił się rwetes. Stróżka zaalar­
mowała sąsiadów, zaczęły się narady, rozważania. Na­
reszcie stróżka odkryła Amerykę.

— Panie profesorze, przecież pańska obsługaczka ma 
Rugi klucz od mieszkania. Proszę mi powiedzieć,

pobiegnę.
— Gdzie mieszka? Nie wiem
— A jak się nazywa?
—To dziwne! Służyła u ranie dwadzieścia lat i nic 

w i om, jak się nazywała. Wiem tylko, że była bardzo 
brudna.

ROZCZAROWAŁ SIĘ. —= Znalazłem czterolistną ko­
niczynę.

— Oho, to się pewnie wnet ożenisz.
— A ja myślałem, żu to oznacza szczęście...

Komunikaty
Komunikat Dowództwa Baonu I-go Z. P. 

SI. na powiat Katowice.
W związku z uchwalą komitetu obywatelskiego ob­

chodu Imienin Marszalku Józefa Piłsudskiego zarządza 
! się co następuje; W poniedziałek 18 marca br. o go­
dzinie 18 zbiórka oddziałów powstańczych przed gma­
chem Śl. Urzędu Wojewódzkiego bez sztandarów. Godz.
18.15 wymarsz wszystkich organizacji z orkiestrami na 
czele do capstrzyku. We wtorek 19 marca br. o gcdz.
8.15 zbiórka oddziałów wraz z poczęłam i sztandarowe­
mu i przed Zarządem Powiatowem Zw. Powst. Śl. w Ka­
towicach przy ul. Pocztowej 11. Godz. 8.30 odmarsz od­
działów do kościoła kati'ralnego śś. Piotra i Pawła. 
Po nabożeństwie zbiórka wszystkich organizacji pół- 
wojskowych sportowych i społecznych przed kościołem 
i wymarsz pochodem na dziedziniec koszar 73 pp., gdzie 
celom upamiętnienia uroczystości Imienin Marszałka 
Piłsudskiego odbędzie się obsadzenie terenu koszar 
drzewkami. Uroczystość ta połączona będzie z uroczy­
stością powitalną nowo wcielonego rekruta. Po skoń­
czonej uroczystości odmarsz wszystkich organizacji uli­
cami miasta na rynek, gdzie nastąpi rozwiązanie po­
chodu. Panowie D-cy plutonów dopilnują, aby wszyscy 
członkowie wolni w tych dniach od zajęć wzięli bez­
warunkowo udział w tych uroczystościach.

Podziękowanie Pol. Białego Krzyża.
Zarząd Towarzystwa Polskiego Białego Krzyża skła­

da serdeczne podziękowanie Komitetowi Pad z 'p. Ojcu- 
milą Prabucką na. czele za zorganizowanie balu Towa­
rzystwa w dniu 23 lutego br. oraz Kupiectwu katowic­
kiemu za ofiarowano dary. Zarazem komunikuje, źe 
dochód brutto z balu wyniósł zł 5.526.8S, pó potrącepiu 
zas kasztów w kwocie zł 2.146.83 czysty zysk w' sumie 
z! 3.379.05 przeznaczony został na cele kulturalno- 
oświatowe w wojsku.

Ostatni zeszyt „Śl. Wiadom. Statystyczn.“
Ukazał się zeszyt 2 (1935 r ) Śląskich Wiadomości 

Statystycznych, miesięcznika wydawanego przez Śląskie 
Biuro Statystyczne przy śląskiej Radzie Wojewódzkiej 
w Katowicach. Zeszyt ten podaje w -źródłowo opraco­
wanych tabl! ach najnowsze dane z zakresu statysty­
ki ludności, życia gospodarczego i administracji Wo­
jewództwa Śląskiego. Na szczególną uwagę zasługują 
zawarte w tym zeszycie tablice, obrazujące rozwój 
szkolnictwa powszechnego na Śląsku w ostatkiem dzie­
sięcioleciu,.

Ewangelicy Polacy ku czci Marszałka 
Piłsudskiego.

Zarząd Towarzystwa Polaków Ewangelików 
na Górnym Śląsku Oddział w Wielkich Hajdu­
kach urządza w niedzielę 17-go hm. o godz, 
15,30 w auli szkoły VI-tej przy ul. Ratuszowej 
uroczystą akademję z okazji Imienin Budowni­
czego Polski Odrodzonej, Marszałka Józefa Pił­
sudskiego. Po akademji odbędzie się o godz. 17 
w drugim terminie walne zebranie. Program a- 
kademji: zagajenie, referat okolicznościowy,
występy dzieci ewangelickich, występy Z. P. M. 
E. — Porządek obrad walnego zebrania: zaga­
jenie, wybór prezydjum, przemówienia, odczyta­
nie protokółu, sprawozdania zarządu, sprawo­
zdanie Komisji Rewizyjnej, dyskusja, wybory, 
wolne wnioski i głosy.

Teatr i estrada
TEATR POLSKI

REPERTUAR:
Sobota, dnia 16 marca; „Każdy Człowiek“ o godzi* 

nie 20.
Niedziela, dnia 17 marca: „Każdy Człowiek“ sprze* 

dane dla kop. Richter o godz. 15.45.
Niedziela, dnia 17 marca: „Domek z kart“ sprzedane 

ula Zakł. Hohenlohe o godz. 19.
Wtorek, dnia 19 marca: „Akademja żołnierska“ e

godz 1530.
Wtorek, dnia 19 marca: „My — Pierwsza Kadrowa-* 

uroczyste przedstawienie o godz, 19.45.
Środa, dni.i 20 marca: „My — Pierwsza Kadrowa6* 

dla Kol. Przysp. Wojsk. 19.45.

„Każdy Człowiek“.
W sobotę 16 bm. o godz. 20 wlecz, moralitet średnio»: 

wieczny H. v. Hofmannsthala w przeróbce Iwaszkie­
wicza p. t. „Każdy Człowiek“, czyli komedja o życiu, 
i śmierci człowieka, smutna i wesoła w trzech spra­
wach. Rzecz dzieje się zawsze i wszędzie. Przeróbka 
Iwaszkiewicza oznacza się szlachetną niemal surową 
prostotą i swą wieczystą prawdą, silnie przemawia do 
dzisiejszego człowieka. Obsada premjerowa. Bilety do 
nabycia w kasie teatru. Tel. 324-48,

Uroczyste przedstawienie z okazji Imienin 
I-go Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego,

We wtorek 19 bm. o godz. 19.45 w dniu Imienin I-g* 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, urządza Teatr 
Polski uroczyste przedstawienie, na którem odegrana 
zostanie piękna, podniosła i gorąca sztuka Kazimierza 
Golby p. t. „My — Pierwsza Kadrowa“. Pełna ruchu 
w zmieniających się jak kalejdoskopie scenach, rozma­
chu i entuzjazmu, sztuka ta chwyta na gorącym uczyn­
ku niezapomniany, historyczny moment rzucania pod­
walin pod przyszłe Państwo Polskie drogą najświęt­
szej ofiary krwi i życia rozpłomienionego gorącą mi­
łością Ojczyzny pokolenia, rozgrywa się bowiem na 
przestrzeni przełomowego w dziejach nowej Polski 
miesiąca, mianowicie między 2 sierpnia a 4 września 
1914 roku.

Bez czczej frazeologii, poważna i skupiona sztuka 
mówi wielkim głosem o Szczęściu Wyzwolenia i obfi­
tuje w porywające momenty patriotyczne, odznacza się 
żywą i ruchliwą akcją, mnogością bardzo bystro za­
obserwowanych figur z osobą Wielkiego Budowniczego 
państwowości polskiej na czele, płynnym naturalnym, 
z rzeczywistości wyrwanym, językiem i dialogiem — 
otrzyma też odpowiednią do walorów swoich oprawę, 
piękne bowiem dekoracje poszczególnych aktów: re­
stauracji Ilawełki w Krakowie, słynnych „Oleandrów“, 
dworku wiejskiego, dworca kolejowego i placu w hi­
storycznych Kielcach, oraz Warszawy w apoteozą czy­
nu lcgjonoweg) będącym epilogu, skomponował nad 
wyraz wiernie artysta malarz J. Jarnutowski. Reży­
seruje p. Zygmunt Biesiadecki.

Przedstawieni-: poprzedzi: 1. Hymn Państwowy, ode­
grany przez Pol. Woj. Śl. 2. Przemówienie prof. Józefa 
Wiśniowskiego. 3. „My — Pierwsza Brygada“ w wyko­
naniu orkiestry Pol. Woj. śl.

Bilety do nabycia w kasie teatru. Bony i zniżki 
ważne.

Teatr Rewjowy „RARYTAS“ 
Katowice, Stawowa 19.

Dziś odbędzie się w Teatrze „Rarytas“ ostatni go­
ścinny występ p. Idy Kamińskiej w sztuce „Fräulel» 
Doktor“ o godzinie 8.45 wlecz.

Nowy zespół w Rarytasie.
16 marca w Teatrze „Rarytas“ rozpoczyna pracę zu­

pełne! nowy zespół „Ta joj“ z rew ją pod tytułem „Z 
całego serca“. Humor, śpiew, taniec, dwie godziny 
beztroskiego spędzenia czasu zapewniają P. T. Sympa­
tykom Teatru „Rarytas“. P. Serafina Talarico, śpie­
waczka, N. FedOrówna — pieśniarka, Aleksander Ale­
ksy, aktor charakterystyczny monologista-plosenkara 
przy gitarze, Boleio Kamiński w swoim repertuarze, 
który oprócz talentu aktorskiego posiada dwa i pół me­
tra wysokości, następnie duet La Cartos i duct E. i 
Mery Gaston. Na czele zespołu E. Czermański (brat 
sławnego karykaturzysty polskiego), który będąc ró­
wnocześnie kierownikiem, artystycznym tej imprezy, 
wytęży wszystkie siły i zdolności, by zaskarbić sobio 
sympatję katowickiej publiczności. Poza zespołem ar­
tystycznym jest zaangażowany doskonały kapelmistrz- 
pianista i kompozytor T Miller.

Przedstawienia odbywać się będą w dnie powsze­
dnie o godzinie 7.15 i 9.15 wieczorem w niedzielę i świę­
ta trzy razy o 5.15, 7.15 i 9.15 wieczorem.

Ceny miejsc od 1,90 zł do 3.30 wraz z dopłatą na 
Fundusz Pracy i Czerwony Krzyż.

Przedsprzedaż w firmie „MAR“ Dworcowa 18. — 
Tel. 341-04, a od godziny 6-ej wieczorem w kasie teatru 
tcl. 344-21.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
od piątku 15 marca rb.:

Kino CASINO: „Hrabia Monte Christo“,
Kino CAPITOL: „Jej wysokość całuje“«
Kino COLOSSEUM: „Bal w Savoyu“.
Kino PAŁACE: „Pod Twoją obronę“.
Kino RIALTO: „Chopin“ (piewca wolności)".
Kino UNION: „Niedokończona symfonja“.
Kino DĘBINA — Dąb: 1, „Jej wysokość praczka“ $ 

2. „Nowoczesny Robinson“.
Kino HELIOS: „Jej szampańska noc“.

„Hrabia Monte Christo“ w „Casinie“,
Nieśmiertelne dzieło Aleksandra Dumasa „Hrabia 

Monte Christo“ zostało uwiecznione po raz drugi na 
filmie. Raz widzieliśmy ten film jako niemy, obecnie, 
zupełnie nowy, w wersji dźwiękowej, w bogatej, pię­
knej oprawie i wspaniałej obsadzie artystycznej. Głó­
wne role kreują niezrównana Elis#t Landi i Robert 
Donat. Trudno w paru wierszach mówić o walorach te­
go filmu. Należy go zobaczyć, a wówczas przeżyjemy 
te samo emocje, lecz silniejsze, bo połączone ze wzro­
kowe mi emocje jakie odczuwaliśmy, czytając tę książ* 
żkę. Film ten wyświetla obecnie kino „Casino“.

Zycie sportowe
Walne zebranie K. S. „Strzelec“ 

w Katowicach.
17 b. m. o godz. 10 przed poł. odbędzie się w lokalu 

Starostwa w Katowicach, ul. Marsz. Piłsudskiego I. 
walny zjazd K. S. „Strzelec“ z następującym porząd­
kiem obrad: 1) Zagajenie, 2) powitanie władz i gości, 
3')' przemówienia władz i gości, 4) wybór prezydium 
zjazdu, 5) odczytanie sprawozdań z działalności KS. 
Strzelec, 6) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 7) dys­
kusja nad sprawozdaniami, 8) udzielenie absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi, 9) wybór nowych władz KS. 
Strzelec, 10) wolne wnioski, 11) zakończenie.

Konferencja klubów sportowych 
w Chorzowie.

15 b. m. o godz. 19 odbędzie się pod przewodnictwem 
p. prezydenta Grzesika w Magistracie w sali Rady Miej­
skiej w Chorzowie konferencja sportbwa z przedstawi­
cielami wszystkich klubów, towarzystw i organ i żacy j 
uprawiających sport. Przedmiotem obrad będzie usta­
lenie programu Święta P, W. i W F.. omówienie akc.il

r. O. S. i O. S. w roku ub. i propaganda tej akcji naC 
rok bieżący. Ze względu na ważność posiedzenia na­
pe w no zjadą się wszyscy zainteresowani.

Walne zebranie sekcji piłki nożnej 
K. S. Ruch W. Hajduki.

Zarząd K. S. Ruch zawiadamia żc walne zebrania 
sekcji pitki nożnej odbędzie się Iti b. m, o godz. 18 w 
Świetlicy klubowej (wejście z ul. Hutniczej). Porzą­
dek obrad jest ogłoszony w świetlicy klubowej i będzie 
ogłoszony przed wuluem zebraniom.

Przed meczem obu Śląsków.
24 bm. odbędzie się w Zabrzu na Śląsku 0- 

,polskim międzynarodowy mecz piłkarski między 
reprezentacjami obu Śląsków Barwy Śląską w 
spotkaniu tein bronie będzie zespól mistrza Pol­
ski KS. Ruęli, wzmocniony obroną Naprzodu — 
Michalskim i Stefanem, oraz prawym pomocni­
kiem Walusiem KS Śląsk z Świętochłowic.



Sfr. 10 Piątek, dnia Nr. 73

iteW-ga
WYPIS:

Żądajcie wszędzie chodniki

„Falaleum"
:ena 50 gr. za 1 m. długości

227

HEBLE
w wielkim wyborze na dogodnych 
warunk. nabędzicsz jedynie w firmie

Antoni Chruszcz
tylko w DĘBIE pod Katowicami 

ulica Dębowa nr. 2 i 25, tel. 313-72.
Żadnych filij w Katowicach nie po­

siadam ! (594)

«iitsiiEaiisMiiiimiiiiiiiiiiiin*

OGŁOSZENIE
Ubezpieczalnia Społeczna w Bielsku
Oddział w Cieszynie poszukuje

2 mieszkań
4—5 pokojowych w Cieszynie, z któ­
rych jedno na ul Zamkowej, Fry­
sztackiej, hub HażlaJiiej, drugie na 
uh Stalmacha, Plac Wolności, ul. 3 
Maja, rab w pobliżu tych ulic.

Mieszkania te mogą być położone 
na parterze lub i piętrzę.

Zgłoszenia nadsyłać wprost do Od 
działu Ubezpieczał.vi Społecznej w 
Cieszynie.

V. N. 2n/33.
Uchwała.

W sprawie odroczenia wy-płat An­
toniego Czaplickiego wlaśc. firmy 
„Hotel Savoy“ w Katowicach ul. Ma­
riacka 4, uchyla się odroczenie wy­
płat po myśli art. 28 rozp. Prezyden­
ta R P. z dnia 6 marca 1928 r. albo­
wiem między dłużnikiem a wierzy­
cielami został zawarty układ zapobie 
zawszy.

Katowice, dnia 25 lutego 1935 r.
__________Sąd Grodzki.__________

OGŁOSZENIE
Małoletni Władysław Sol ich, za­

stąpiony przez matkę Helenę Grży- 
ocwą, urodzony dnia 15 sierpnia 1927 

w Bielsku wojew. śh.skie, zamie­
szkały w Skoczowie pow'. cieszyń­
ski woj. śląskiego, wniósł prośbę o 
zmianę, nazwiska rodowego „Sotięh!6 
na ..Grzyb“.

' Urząd Wojewódzki Śląski podaje 
prośbę tę do powszechnej wiadomo- 
Sei nadmieniając, że po myśli art. 4 
ustawy z 24 października 1919 roku 
(Dz. Pr. PP. nr. 88, poz 478) można 
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
sprzeciw, który podać należy do U- 
rzędu Wojewódzkiego Śląskiego w 
Katowicach w ciągu dni 90 od dnia 
ukazania sie niniejszego ogłoszenia 
w Monitorze Polskim. Sprzeciw ten 
powinien zawierać dokładne uzasa­
dnienie do odmownego załatwienia 
prośby.

Za Wojewodę:
(—) .1, Wł. Bartl, n acz ein. Wydziału.
VII. Km. 210/36.

Obwieszczenie o licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego w Katowi­

cach, rewiru VII. Józef Bortel, mający 
kancelarię w Katowicach, ul. Sobieskiego 
nr. 15 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
io publicznej wiadomości, że dnia 18 mar­
ca 1935 r. o godz. 12 w Katowicach, ul. So­
kolska nr. 3 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, składających się z:

1 rozlewaczki do wódek, miedzianej, du­
żej, marki Posępny Warszawa, 

oszacowana na łączną sumę zł 1.500.
Ruchomość można oglądać w dniu licy­

tacji na miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. 1640)

Dnia 20 lutego 1935 r.
J. BORTEL, komornik.

III. U 6/35.
POSTANOWIENIE.

Dnia 13 lutego 1935 r.
Sąd Okręgowy w Katowicach w 

składzie następującym: Przewodni­
czący: sędzia Sądu Okręgowego Ka­
lam ajski, sędziowie handlowi: Dan­
gle! i Piasecki, protokolant: sekre­
tarz sądowy Stawny,

ipo rozpoznaniu w dniu 13 lutego 
1935 r. wniosku księdza Eryka Dzie" 
żaka w Goduli, wnioskodawcy, za­
stąpionego przez adwokata Dombka 
w Rybniku,

o ogłoszenie upadłości masy spad­
kowej po ś-p. Janie Dzieżoku 

postanawia:
1. Na wniosek księdza Eryka Dzic- 

żoka w Goduli, spadkobiercy po 
zmarłym Janie Dzież oku, ogłasza się 
upadłość masy spadkowej po śp. Ja­
nie Dzieżoku, zmarłym dnia 24 gru­
dnia 1933 i".

2. Wzywa się wierzycieli zmarłe­
go Jana Dzież oka, zmarłego dna 24 
"■rudnia 1933 r. w Knurowie, aby do 
3 kwietnia 1935 r. zgłosili swe wie­
rzytelności w Sądzie Grodzkim w 
Rybniku.

3. Czynności sędziego komisarza 
zleca się Sądowi Grodzkiemu w Ry­
bniku.

4. Syndykiem .upadłości mianuje 
się adwokata W. Piętkę w Rybm-ku, 
ul Korfa.ntcga nr. 7.

podpis: Kałama/ski, 
podpis: Dangicl, podpis: Piasecki 

Wypisano:
Katowice dnia 4 marca 1935 r

III Wydział Handlowy Sadu Okręg.

111. U 7/35.
WYPIS:

POSTANOWIENIE.
Dnia 13 marca 1935 r. godz. 12,30.
Sad Okręgowy w Katowicach w 

składzie* następującym: Przewodni­
czący: sędzia Sądu Okręgowego Ku­
łam a-isk i, sędziowie handlowi: Szaflik 
i Malinowski, protokolant: sekretarz 
sądowy Stawny.

po rozpoznaniu w dniu 13 marca 
1935 r. wniosku Leopolda Halka, kup­
ca n i e z ar ej es t r o-w a n eg o w Janowic, 
ul, Mikułowska nr. 4a,

o ogłoszenie upadłości 
postanawia:,

1. Ogłasza się upadłość.kupca Leo­
polda Halka w Janowie ml. Mikołow- 
ska nr. 4a,

2. Wzywa się wierzycieli upadłego 
dłużnika aby swe 'wierzytelności zgło 
sili do dnia 17 kwietnia 1935 r. godz. 
15 u sędziego komisarza w Sądzie 
Grodzkim w Mysłowicach.

3. Czynność sędziego komisarza 
zleca się Sądowi Grodzkiemu w My­
słowicach,

4. Syndykiem upadłości wyznacza 
się adwokata Malca w Mysłowicach.

podpis: Kałamajski
podpis: Malinowski, podpis: Szaflik 

Wypisano:
Katowice, dnia 13 marca 1935 r.

III Wydział Handlowy Sądu Okręg.

V. Km. 2886, 3851/34 i 108, 400/35.

Obwieszczenie o licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­

wie, rewiru V. Paweł Lech, mający kan­
celarię w Chorzowie I., ul. Dąbrowskiego 
nr. 25, na podstawie art. 002 k. p. c. poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 20-go 
marca 1935 r. o godz. 12 w Chorzowie I., 
ul. Wolności Nr. 39 odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchomości składających się z:

17 książek „Brockhaus-Leksikon“ z eta­
żerką, 1 radjoaparatu z głośnikiem, 2 
krajobrazów, 1 biurka, 1 stolika, 1 kre­
densu pokojowego, 1 pomocnika do kre­
densu, 1 fotelu klubowego, 1 kanapy, 1 
gramofonu, 6 krzeseł wyścielanych, 1 
dywanu, i zegara szafkowego, 1 kanapy 
pluszowej, 2 foteli pluszowych, 1 szafy 
z lustrem i 1 leżanki, 

oszacowanych na łączną sumę zł 2.790.
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. * (632)

Chorzów, dnia 12 marca 1935 r.
PAWEŁ LECH, komornik.

KINO COLOSEUM
3 Maja 7

Repertuar Hlnoiealrsui od 15 III. 35.
KINO CAPITOL

ul. Plebiscytowa 3
KINO CASINO

Poprzeczna 1.7/19

KINO PALACE
__Mielęckiego
KINO RIALTO

św Jana 24
KINO UNION

3 Maja 25
KINO DĘBINA

Dąb
KINO HELIOS

Szopienice

JEJ WYSOKOŚĆ CAŁUJE
Janet Gaynor, Henry Gar at

HRABIA MONTE CHRISTO
Robert Donat, Bliss a Land i

BAL W SAVOY U
Gita A'lipar, Feliks Brcssart

POD TWOJA OBRONĘ
Marja Bogda, Adam Brodzisz

CHOPIN PIEWCA WOLNOŚCI

NIEDOKOŃCZONA SYMFONJA
Marta Eggert

JEJ WYSOKOŚĆ PRACZKA 
NOWOCZESNY ROBINSON

JEJ SZAMPAŃSKA NOC

Ostatnie dni ! Ostatnie dni!
Z powodu likwidacji

zupełna wysprzedaż
Wszystkie artykuły teraz za bezcen

H. B B iW 8 R
CHORZOW I., Wolności nr. 11

Skład artykułów męskich i kapeluszy

nowe

budynie Oelkera
D r. /%«, # e * * e #"
Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski

UłmmimiHimim
Chcesz co sprze­
dać, daj drobne o- 
głoszenie do „Pol­
ski Zachodniej“.

imiimmiiiiimim
DUŻY ZAROBEK 
dajemy osobom wpro­
wadzonym w skła­
dach aptecznych, księ- 
(prniach, sklepach 
hiawatnyeh i u krań­
cowych. Poszukujemy 
przedstawicieli we 
wszystkich miejsco­
wościach. Zajęcie sta­
łe. Oferty kierować: 
Kraków, skrytka 

pocztowa 272.
III. Km. 498/35.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że w poniedziałek, dnia 18-go 

marca br, o -godz. 13 popołudniu sprzedam 
w Małej Dąbrówce przy. ul. Hallera 28:

2 szafki nocne z płytami marmurowemi, 
1 umywalkę z lustrem i płytą marmu­
rową; 1 stół do rozsuwania, 6 krzeseł 
skórą wyścielanych, 1 konia (wałach) 
32 lat, 1 wóz do rozwożenia śledzi. 
Wartość szacunkowa tych ruchomości 

wynosi 573 zł. (U31)
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz­
poczęciem licytacji.

GÓRSKI, komornik.

RZEC%POSPOLITA POLSKA 
Województwo Śląskie.

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. Inżynier Jarosław Gustaw Jahl, roz­

wiedziony, zamieszkały we Lwowie, syn 
adwokata Władysława Jahl a i żony jego 
Stanisławy z Miączyńskich, oboje zmarłych 
i ostatnio zamieszkałych we Lwowie;.

2. Niezamężna Juljanna Helena Popiń- 
ska, bez zawodu, zamieszkała w Tychach, 
córka budowniczego Karola Popińskiego i 
żony jego Marjanny z Kubatów, oboje za­
mieszkałych w Częstochowie — chcą za­
wrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win­
no w Tychach, w Katowicach i w gazecie 

Polska Zachodnia“.
Tychy, dnia 14 marca 1935 r.
(Okrągła pieczęć). (532)
URZĘDNIK STĄNU. CYWILNEGO: 

w z. (—) Placek.

RÓŻNE

Poszukuję 2 pokojowego mteszkwnią 
(najchętniej z łazienką) w Katowicach 
hub Piotrowicach. Oferty do Admin. 
Pol Zach, pod „Piotrowice“.'
Lokal handlowy, obszerny, na sklep 
składy, biuro lub fabrykę do wyna­
jęcia Plebiscytowa 4, Breslauer.

Jeśli
Chcesz sprzedawać

[musisz mówić jaknaj. 
częściej o zaletach
swych towarów za 
pośrednictwem

Obelgę, rzuconą na Pana Wyciska 
Emanuela, odwołuję Antoni Stoch.
Dobry fachowiec, ślusarz, nr. 1890, 
żonaty, uchodźca z zaboru czeskiego, 
prosi o zatrudnienie w swym zawo­
dzie, Łask. zgłoszenia uprasza: Ru­
dolf Kopieczek, Cieszyn, ul. dr.. Mi­
chejdy 30
Pokuj umeblowany, wejście oddziel­
ne, nickrępujące dla oficera, potrze­
bny. Oferty do Admiu. Poi. Zachód, 
pod „Oficer“ (550)

.ass@$ieft
pomieszczanych w 
dziennikach i czaso­
pismach.

mm o lemoindi!
Willa „Ślązaczka" 

K. Mączyńskiej 
Wisła-Uziechcmka 
(Śląsk Cieszyński) 
5 minut' od przy­
stanku kolejowego 
Dziechcinka (obok 
szkolnych terenów 
narciarsk.) Willa 
położona w prze- 
pięknem zalesieniu 
posiada wszystkie 
pokoje słoneczne 
z balkonami, znaj­
duje się o 50 m. 
od wody — radjo. 
Ceny przystępne, 
kuchnia warszaw­
ska. — Informacyj 
udziela się w Ka­
towicach, telefon 
Nr. 338-13 w go­
dzinach pomiędzy 

10 a 15.

Wypełnić! Wyciąć i p-zeslać do Urzędu poczt.!

Niniejszem zamawiam przez P. T. Urząd

pocztowy, na miesiąc.........................193 r.
wychodzący w Katowicach dziennik

„Polska Zachodnia”
Imię i nazwisko 
Adres ........

KWIT
Należność 2,50 zł.

Pieczęć

POCZTOWY.
zapłacono.

Podpis urzędnika

Zeskakiwanie ze samolotu przy pomocy spadochronu, przeobraża się nie­
jednokrotnie w akrobatykę, jak n. p. ćwiczenie widoczne na obrazku, 
gdzie jakiś Amerykanin zeskakuje przy pomocy 4-rech spadochronów’ 

sc. których jeden jeszcze się nie otworzył.

Jedynie przez
lanie,
drobne ©głoszenia

kupisz lub sprzedasz korzystnie 
każdy przedmiot, poszukasz ka­
pital, mieszkanie, pokoje i t. d.
Przez

drobne ©głoszenia
oszczędzasz niepotrzebn. wydatki 
1 czas, a wynik jest zapewniony.

Bom Wir, a 1
Ważny od 15—31 marca 1935.

ówa złote - 15 słów
każde dalsze słowo 20 gr.
Do listów pozamiejscowych 
dolicza się 50 gr. tytułem 
opłaty pocztowej.

Tekst ogłoszenia:


